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Kr&kćw, 18 czerwca.
(p.) Afera ks. arcybiskupa Teodorowi cza, bę­

dąca już sam a przez się niesłychanym  skanda­
lem, stada się równocześnie źródłem drugiej 
kom prom itacyi naszych sfer reakcyjnych. Tere­
nem jej — kom isya spraw zagranicznych Sej­
m u, a  i&totą — zupełny zanik  poczucia p raw a  i 
państwowości.

W niosek posła B ryla rozpadał się na dwie 
części. W pierwszej zarzu ca ł w nioskodaw ca ks. 
arcyb. Teodorowiczow i, że up raw iał w W atyka­
nie ag itacyę  przeciw P. S. I ,, pisząc memOTyał 
do Ojca św., pełen „oskarżeń** i  inw ektyw  n a  
stronnictw o, jego wodza, a zarazem kierow nika 
r.tądu. W drugiej części wniosku podniósł p. 
Bryl zarzut, jeszcze stokrotnie cięższy: Oto po­
w iedział on, że w  tymże m em oryale dopuścił 
się ks. Teodoroudcz zbrodni zdradzenia W aty­
kanowi tajnych raportów  posła Rzeczypośpoii- 
tejyp . Kowalskiego, w ysłanych  przezeń do rzę ­
du w W arszawie.

Zarzuty, zaw arte  w  obu częściach wniosku, 
stanowią form alnie i m erytorycznie jedną  ca­
łość. W obydwu idzie o ten sam  memoiryał (czy 
— jai. chce ks. arcyb. Teodorowie* — lief) do 
papieża,, tu  i tam  m arny do czynień ja  z próbę 

.zohydzenia urzędowych osobistości polskich 
(prez. W itos — pos. Kowalski) wobec najczci­
godniejszych zresztą, ale w  każdym  razie zagra 
niemych czynników. W  obu wreszcie w ypad­
kach widoczna jest chęć w yw ołan ia  interw en- 
cyl tych czynników postronnych w  Wewnętrzne 
Sprawy polskie.

Z wszystkiego, co dotąd powiedziano, w yni­
k a  jasno, że kom isya spraw  zagranicznych po­
w inna była wszystkie zarzuty posła B ryla tra k ­
tować łącznie. Tymczasem — i  tu  zachodzi już 
pierwsza ja sk ra w a  nieformalność, — reakcyjna 
większość" kom isyi postanow iła obradować 

nad zarzutam i oddzielnie.
W dyskusyi nad  zarzutem  działania w  Rzy­

mie przeciw P. S. L. i  prezydentowi W itosowi 
ujaw niło się: 1 ) że ksiądz arcybiskup Teodoro- 
.wicz wysłał jak iś tajem niczy list, którego ist­
nienie przyznał, lecz treści nie chciał podać; 2) 
że do w yśw ietlenia zupełnego skraw y potrzeb­
ny jest poseł polski przy W atykanie, p. Kowal­
ski. Komisya postanow iła też p a n a  Kowalskie­
go .zawezwać w  charakterze św iadka; równo­
cześnie jednak „większość" przeprow adziła u- 
chwałę, mówiącą, iż „na zarzuty  posła Bryla w  
spraw ie agitacyi przeciw P. S. L. nie przedłożo­
no dowodów". Reakcyjni członkowie komisyi 
nie krępow ali się więc tym  zasadniczym przy- 
kazem każdej procedury sądowej, że nie wolno 
w ydaw ać w yroku przed ukończeniem postępo­
w an ia  dowodowego (zbadanie poszlak i prze­
słuchanie świadków').

Brzm ienie wyroku odnośnie do pierwszej czę­
ści w niosku posła Bryla jest zredagowano w 
tónie ogólnikowym, które mogło w szerokich 
sferach społeczeństwa spraw ić wrażenie, że ca* 
iokształt zarzutów jest nieuzasadniony. św iad ­
czy to już zupełnie w yraźnie o  zlej woli reak­
cyjnych członków komisyi.

„W yrokując", popełniono ze zjednoczonej stro  
ny endecko- klerykalnej szereg dalszych rażą­
cych nadużyć. Tak n. p. w głosowaniu n a d ‘wła- , 
sną spraw ą brał udział oskarżony: ksiądz arcy- j 
biskup Teodorowicz, którego też głos szalę prze- 
ważył. Natom iast nie zaproszono naw et n a  ob­
rady oskarżyciela: posła Bryla, aczkolwiek ta k ­
że i  o n  jest członkiem komisyi spraw  zagrani­
cznych.

W równe skandale obfitowało postępowanie 
bloku kiero-en decki ego n a  ostatniem , czw art- 1 
kowem posiedzeniu komisyi, gdzie rozw ażano I

zarzuty, zaw arte w  drugiej części wniosku po­
sła, Bryla. Pan Bryl odczytał form alny a k t o- 
skarżenia, z którego okazato się, że arcybiskup 
Teodorowicz popełnił niesłychaną niedyskre- 
cyą, nadużyw ając aktów  m in isterstw a spraw  
zagranicznych (w które m iał urzędowo wgląd) 
do informowania, W atykanu o raportach  posła 
polskiego, tam  akredytowanego. Z faktów przy­
toczonych przez posła Bryla, w ynikało też nie­
wątpliwie, że inform acye ks. arcyb. Teodorowi- 
eza naraz iły  n a  szw ank naszą pozycyę dyplo­
m atyczną w  Kuiryi rzym skiej i że wpłynęły one 
ujem nie n a  pozycyę przedstaw iciela w atykań ­
skiego drugiego, z nam i zaprzyjaźnionego, mo­
carstw a  (Francyi).

K siąlz  arcybiskup Teodorowicz przyznał się 
powtórnie dio w ysłania inkrym inowanego listu 
i  do skom prom itowania posła Kowalskiego, tu ­
dzież posła francuskiego.

Pomimo to w szystko pan  Dubanowicz jako 
rzecznik „większości" proponował uznanie dla 
księdza biskupa Teodorowicza i  potępienie d la  
wszystkich ataków  przeciw niem u. Ten niesły­
chany wniosek, jedyny zdaje się w L ^toryi p a r­
lam entów i sądów, n ie zoątał uchwalony. P ra ­
w ica pod przemożnym naciskiem  ogólnego wzbu 
rżenia, przyjęta wniosek pos. B ryla o dopuszczę 
nie dalszych dowodów praw dy z przedłożenia

aktów  i  przesłuchania świadków. ,
Tak więc — dzięki stanowczej postaw ie nie- 

J zależnych członków komisyi tudało isią obalić 
5 potworny plan reakcyjnej mafii. Nie zdołała 

ona ubić sprawy tak, jak  to uczyniła przy w y­
roku  w  sprawie pierwszego w niosku posła Bry­
la. Poszlaki (dziś już  chyba bardzo konkretne) 
będą wzięte pod uwagę, świadkowie wypowie­
dzą swoje zdanie.

Ostateczny w ynik afery rzym ski ej arcybisku­
pa Teodorowdcza jest niew ątpliw y. Ciężkie o- 
sikarżenia posłów ludowych okazały się praw- 
dzawemi i społeczeństwo meże już teraz, wydać 
moralny sąd. Ale to. społeczeństwo patrzy rów­
nocześnie ze zgrozą i  z przerażeniem na to, oo 
się dzieje w warszawskiej sa li kom isyjnej. T ru­
dno wprost uwierzyć, że zaślepienie party jne i  
chęć ratow ania za wszelką cenę „swoich ludzi" 
może doprowadzić prawodawców narodu do ta ­
kiego (deptania wszelkich przepisów prawa i 
nakazów sprawiedliwości, że może ono zagłu­
szyć w  suwerennych ' przedstaw icielach naszej 
państwowości sum ienie państwowe. Skandale, 
któro się rozegrały na  obu zebraniach komisyi 
są jakby 'błyskawicą, rozśw ietla jącą ca łą  o t­

ch łań  m oralną, w jakiej nas pogrążyć chcą zje- 
1 dnoczone siły reakcyi. Polska anusa się z ich 
I szponów wyrwać — inaczej państw o zginie.

Endecy grozą generalnym szturmem.
Pogróżek endeckich nikt nie bierze poważnie.

Warszawa, (Teief. M.) Po gorączce d n ia  wczo­
rajszego nastąpiło dzisiaj w  Sejm1© pewne u- 
spokojeni©. Pp. Skarbek i  Dubanowicz odgraża­
ją  się wprawdzie, że jest to cisza przed burzą 
i że ostateczny szturm przypuszczą w czasie 
wtorkowego posiedzenia Sejmu, ale koła poli­
tyczne poważne nie b ierą  tych pogróżek zbyt 
tragicznie. Nie jest już bowiem dzisiaj wcale 
tajem nicą, iż rezolueye uitymatywne posła Du- 
banowicza przeforsowane na posiedzeniu N. Zj. 
L. w czwartek wieczór uzyskały jedynie 13 gło­
sów przy absencyi większości członków klubu 
i  w strzym aniu się od głosowania 19-tu N. Zj. L.

Ma mawsia o in M  piaty.
W arszawa. (Tedef. M.) P ra sa  warszawska, o- 

m aw iając intrygi sejmowe, piętnuje je  niezwy­
kle dobitnie. „Kuryer Poranny" stw ierdza, że 
zblokowanym stronnictwom prawicowym n’e po­
wiodły się próby zm uszeń^ prezydenta mini­
strów Witosa do kapitulacyi. Akcya blokowa 
prawicy doprowadziła do zszeregowamia stron-

aby (je wywołać. „Naród" stw ierdza, że ińtrygi 
.stronnictw prawicowych przeciwko rządowi 
prezydentą W itosa nabrały  w ostatnich dniach 
silniejszego w yrazu i  naprężenia. Praw ica chce 
obalenia gabinetu prezydenta W itosa, by po doi’ 
w aniu się do władzy przygotować w ten sposób 
sobie kam panię wyborczą. Gra niezwykle w y­
raźna, by jej nie mieli wszyscy zrozumieć. „Ku- 
iyer Polski" w ystępuje ostro przeciwko in try ­
gom sejmowym i nazywa je walką samobójczą, 

Zupełnie odmienne stanow isko zajm uje organ 
Narodowej Demokracyi „Gazeta Warszawska*'. 
Pismo to, om aw iając w  artykule wstępnym re- 
zolucyę N. Zj. L., K. P. K., Klubu Mieszczańskie­
go i Kluhu katolicko-ludowego, zarzuca posłowi 
Dubanowieżowi chwiejność, gdyż do wtorku p, 
Dubanwicz „znowu zm ilknie". Rezolucyę K. P. 
K-eów, Mieszczan i grupy Matakiewicza „Gaze­
ta  W arszawska" nazyw a naiw ną i „matołkowa- 
tą"; W edług „Gazety W arszawskiej" nieszczę­
śliwy przypadek zrządził, że „te drobne g ru p k i' 

! sejmowe* nie przedstaw iające żadnej wartości 
nietw  centrowych i lewicowych, które oświad- zarówno ze względu n a  siwoją liczebność, jak  i
ożyły, że nie zgadzają się na  obalenie gabinetu 
prezydenta W itosa. „Robotnik" zaznacza* że 
przesilenia gabinetowego niema, ale dw a stron 
n ic twa prawicowe robią wszelkie usiłowania,

n a  kwalifikacyo um ysłu i  charak teru  swoich 
człorków, stanow ią języczek u wagi i częstokroć 
decydują jw najw ażniejszych momentach". '

Opodatkowanie kawalerów, — Rekwlzycya mieszkań dla młodych małżeństw.
(W niosek  posła  Xłąc*hotcskiego iv Sejm ie).

W arszawa. (Telef. M.) Na piątkowem posie­
dzeniu Sejmu poseł Bączkowski i  tow. z Klubu 
P. S. L. zgłosili ido laski marszałkowskiej w n1®
sek w sprawie opodatkowania kawalerów, *»raz 
uwzględnienia przy rekwizycyi mieszkań w 
pierwszym rzędzie osób wstępujących w związ­
ki m ałżeńskie. W związku z  tem poseł Ręcz* 
kowski wywodzi, że sytuacya finansowa pań- 
stwia, polskiego wym aga dzisiaj wykorzystań1© 
wszystkich możliwych źródeł dochodu. Cóż za­
tem  rrożo być sprawiedliwsze, iak  obciążenie

tych obywateli, którzy nie m a ją  obowiązków, 
w ynikających z utrzym yw ania rodziny. Z na j­
du ją  sdę oni w  stosunkach m ajątkowych bez­
względnie lepszych i  dlatego ściągami© od nich 
specyalnych podatków jest obciążaniem zupeł­
nie należytem. Ze względu na to, że w dzisiej­
szych czasach jest mnóstwo młodych ludzi, k tó­
rzy nie mogą założyć ogniska rodzinnego po- 
prostu z tego powodu, że nie mogą dostać m ie­
szkania, aby było sprawiedliwe wprowadzenie 
opodatkowania kawałerów„ należy jposferać_są6
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iót\fnK3Cieśnie o .iftnolżliwiftnfo osobom •wstępują* 
cym w izwiązki m ałżeńskie otrzym anie miesz­
kań. Dlatego poseł Bączkowski 1 tow. wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 
ąby w czasie jak najkrótszym przedłożył Sej- 
,ino-«Ti projekt ustawy opodatkowania kawale­

rów. Wzywa się rząd, «hy wydał do władz od­
powiednie zarządzenie, żeby przy rekwizyty! 
mieszkań osóby, mające'wstąpić w związki mai 
żeńskie, były uwzględniane w pierwszym, rzę- 
iie.

P. S. L, za powiększeniem dochodów państw,
- Warszawa. (Teief. M.) Na piątków em posie­
dzeniu S e 'm u  iposbł Narcyz Potoczek 1 tow. 

'K lubu P. ;S. L. zgłosili do ia tk i m arszałkow­
skiej wniiosek w sprawie nowych podatków, ko­
niecznych dla sanacyi Pkar u państwa. Wnio 
-Skodiat« cy 'dom agają się, alby rząd  w najk ró t­
szym cza.s-e przedłożył Sejmowi projekty podat­
ków: 1. Od samochodów. 2. Od obrotów waluto­
wych 1 efektów. 3. Od wszelkiego rodzaju ogło­
szeń. 4. Od okien. 5. Od niezabudowanych par- 
cfai miejskich. 6. Od wszelkiego rodzaju wehi­
kułów. i )

Interpelaoye P. S. L.
Warszawa. (Telef. M.) Na jpiątkew-em posie-

Nowe konieczne podatki.
dzenlu Sejmu .poseł B iyl wniósł następujące to- 
terpelacye: 1. W sprawie paskarskiej ^arccmcyi 
dóbr , WOlkowiec orayniaita Czarkowskiego. 2. 
W rprawio dzikie] parcelacyi dóbr Harcówki 
powiat Borszczów i oszustw, upraw ianych przy 
xej sposobności na  skarbie państw a. 3. W spra­
wie antykatolickiej działalności ka Osełka z 
Miicizyc, powiat rudzki 4. W sprawia wyzysku, 
upraw iafn*ego przez zarząd dóbr AndTyanów, po­
w iat rudzki. 5. W oprawie oi*tykatoUcKie] dzia­
łalności ks. środonla z Jezierny i nadużyw ania 
kościoła dla celów partyjnych oraz, zohydziaąia 
prezydenta Rzeozyposptc'litej Polsk iej.-'

Wojska niemisukie atakują Anglikcw.

*
| Każdy C3y%®!ft!k „Gońnc Krak." 
5 może zostać milionerem.

I«A

i Bon szezęsc?a
Nazwisko i a d re s : --

1 8 .
5 1 : s

Opinia wojsk koalicyjnych
/  Oświ mim (Orient). Z G/rmego Śląska domo- 
3Zq,, ze w  czasie 'Kiedy geta. Hoeler przewleka 
rozmyślnie pe rtrak tac je  z kom isyą międzysoju- 
»miczą, przeciw staw iając jaię energicznie wsze­
lakim; zarządzeniom  tejże, wojska niemieckie 
zaatakowały Angł ków w rejonie Jakobawaidn. 
W starciu tom padło 2 żołnierzy i .u^el- k’ch. a 
kilku zostało rannych. Również przy zajęciu 
Slaiwęcic przez w ojska francuskie i  angielskie, 
bandy niemieckie Sławiły opór, ran iąc  ciężko 
(kilku żołnierzy francuskich. W Gliwicach Niein 
cy, Sprowokowawszy Francuzów, strzelali do 
nich z karabinu maszynowepo. W czasie prze­
jazdu Komisyi alianckiej do Łukasiny, stacyi 
wymiany jeńców, żołnierze niemieccy otworzyli

przeciw samowoli Nismcow.
z karabinów  silny ogień, tak, że. pr®ed^+awiciele 
komisyi, w obronie sweg.o życia, m usieli się 
schronić pod m osten. Opinia angielaka^lkół v/oj 
snowych na Giófnym Śląsku *-wiaca 'tę  coraz 
bardziej przeciwko sa.nowe lł Niemców, którzy 
swojem bezwzględne™, łnutalnem  postępowa­
li iem, tracą  resztki sym patyi w  kotach dotąd 
im  życzliwych.

Oroan.zacya dla walki z Francuzami.
Sosnowice (Orient). W Bytom iu por. Grimm 

zorganizował specyalny oddział Stosstrnpple- 
rów, którego zadaniem  jest rozbrajanie eskort 
l i a ccusKich j odbijanie aresztow anycn Niem­
ców.

Niemcy przygotowują nowy zamz:t.
Poufna konfereneya Rady 12-tu. — Udział wyższych oficerów gen. sztabu*

i Sosnowiec (OrieniT). W czasie poufnsj k-xu r  
rencyi-niemieckiej F.ady 12-tu, jaka odbyła się  
jjw Głogówku, pod przewodnic t v'em gan. Boete- 
ra 1 w obecności wyższy :L oficerów generalnego 
sztaba, majoxów Gizowa i  Garnitra °raz redak­
tora Si/iueweiuiJ, powzięto następująco u- 
chwały:

1) rozwinąć dzlęłałność wexbnnk°wó i  orga­
nizować nowe oddziały;

2) reorganizować ochotnicze korpusy w regu­
larne foimacye;

3) wrazle złażenia broni przez w°jska pow­
stańcze, podjąć akcyę w kierunku wyw ołania  
MM ia i  a niemieckiego 1 postawić koalicyę 
!przed faktem dokonany ju. Niemcy przytem li­
czą, że komisya mięcLzysojusznieza .po wybuchu 
!pows1 ani a stajnie się wobec nich powolniejszą 
U bardziej ustępliwą.

« f I Ó j  MidffiK li li i
Sosnowiec (Orient). Wśród niemieckiej grupy

południowej n a  odcinku Raciborza stwierdzono 
silną działalność w  k ierunku  uwarzenia no­
wych formacyi bojowych. Zorgaui«rw ana i»>vy 
pułk „rybnicki", składający się  z uchodźców z 
prawego br*egu Odry. Na iym odcinku Niemcy 
skoncentrow ali znaczną ilość aatyleryi różnego 
gatunku. Cbarakterystyeznem  jest, że wrazrjo 
podjęcia, nowej ofenzywy niemieckiej, główne 
uderzeń’s skierewana ma być na Gliwice, gdzie 
ludność niem iecka jest odpowiednio zorgamiizo- 
w an ą  i  wyczekuje niecierpliw ie akcyi zbrojnej 
Iloefera. Ma to być manifasitącya zbrojna lud. 
naści niem ieckiej, stw ierdzającej wobec koąii- 
cyi swoje rzekom e, niezaprzeczone p raw a ido 
ziemi śląskiej. Brzeg, Opole, Kr.ipic«\ Głogówek, 
a nawet Koźlą otanuWią w dalszym  ciągu ce.y 
tru  wielkiego .uchu  werbunkowego. Nastrój po­
śród wszystkich w °jsk niemieckich, zwłaszcza 
oddziałów baw arskich, jest niezwykłe wojowni­
czy.

2 Bon ten naieży wyciąć i przechować. 9 ' 
5 Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- ;
! łającego(cą^ do uzyskania iednego losu S 
S w preiniowem i .sowaniu IG  K. iOnOJKOk J 
|  „Gońca Krakowskiego'*. S
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lali stwici\lzić. Zam ordowano jednego księdza, 
drugiego znieważono i  zbito tak  okrutnie, że .je­
go' śm ierć pono uetż nastąp iła . Upio%vadiOno z 
parafii albo jako zakładników, albo do azwsz'.u 
ochronnego 8 księży, przyczem znęcano się nad 
niektórym i w nieludzki sposób. Uciekać m u s z ­
lo z powodu grożącego niebezpieczeństwa życia, 
29 książy. Poważne obawy m am y co do 10 Lsic­
zy, o których nie mamy wiadomości. U prócz te- 
.go splądrowano niektóre probostwa i uprowa" 
dzono krewnych i  dom owników księży. W po­
dobny i  daleko gw ałtow niejszy a posób z i?«eją 
się nad tysiącami naszyeh rc iaków. Po polskiej 
stronie nie było ąlći gwałtów an i znle^viagi 'wo­
bec księży. Intettnowańc na  krótki czaa aalwy- 
żej na 4 do 5 dni niemieckich księży i  obche* 
dzoiit, aię z nim i dobrze. Wobec takich faiKiow 
p^peimy gorąco W aszą Świątobliwość o ujęct» 
się za duchowieństwem  i ludnością polską, 
pi’z jczyn ia jąc  się do tego, any n,a Górnym ś l ą - . 
eku zapanow ała sprawiedliwość ‘chrześcijań' 

ska. Zebrańie księży polskich Górnego ślaaka- 
13 czerwca 1921.

KonTerencya w Paryżu, n__
Paryż. (Hava«) Pziś przybędzie do Paryża lord 

Courzon, aby odbyć' konfereneye z Loucberem — 
W obradach bęozie również brać udział ambasa­
dor włoski Bonin Longare, Przedmiotem kouf“WB- 
cyi będzie sprawa wschńdai*. o  zwłasze- - kpnfd 
grecFO-iureęki. Dzienniki francuskie potńt.i i*c -wia­
domość powyższa wyrażają nadzieję, że poruszona 
będziie na kotiferencyl również sprawa Górnego 
Śląska.__________________   ~

ai».

Wojska alianckie połączą s ę z powstańcami.
j  r  'm ow łec (tel. wł.). Donoszą z Opola: Wobec 
oświadczenia Niemców, że nie opuszczą Góry 
św iętej Auny, kom isya koalicyjna ^świadczyła 
Niemcom, że jeżeli nio złożą broni, wojska koa­
licyjne połączą Eię z pO;ystańcami, W ywołało 
to rzekomo wielkie w rażenie na Niemcacu. O- 
hecnie pomiędzy wojskami ńiemieckiemi a Po­
wstańcam i niema styczności.

O ficer łączn ikow y •powstańców przy 
kom isyi alianckiej.

W arszaw a (tel. M.). W Bytom iu utworzono 
placówkę stałego oficera łącznikowego oddzia­
łów powstańczych przy Komisyi między^pi/az; 
niczej.

Itf
W arszawa (teł. M.). W edług otrzym anych tu  

s, By tomaa wiadomości, odbyła się tam  wojen­
na  rad a  wojskowa przedstaw icieli międzya^ju- 
szniczych, ,na której miamo podobno, uchwalić 
zwi ększenit.p. woiisk kotalicy.inych.

M a  posiał lagM wolut Wera.
Sosnowiec (tel. wł.). Z Bytom ia dowiaduję się, 

że wedle wiadomości z kół angielskich, Anglicy 
zajmują w°bec HOeijra stanowisko energiczne
i  chcą go zmusić do u jzanow an ia  uchw ał ka- 
ińisyi międzysojuszniczej.

Polskie Duchów egstwo Górn Śląska 
do O,oa św.

SOBnowiuc (teł. wł.). Zebrąne duchowieństwo 
polskie Górnego kląska, wysłało następujący 
list do Ojca świętego w  Rzymie:

„My, polscy księża Górnego śląska, zebrani 
dziś n a  wspólną naradę, uznaliśm y aa koniecz­
ne wnieść ociry protest do całego św ia ta  ku ltu ­
ralnego n-**seiw niesłychanym gwałtom niemie­
ckim. J*ko w ierni synow ie Twój, uw ażam y za. 
konieczno/ć i obowiązek podać owe fak tą  do 
wiadomości Waszej Św iątobliw ości Otóż dono­
sim y z holainęm  percem, cośmy <lotych czas zdo-

 M im  mm f ! .
W aiszaw a. (Telef. M.) T em iki rozpatrywana 

spraw y wileńskiej w Radzie Ligi Narodów Or 
atalony został ostatecznie na 23 hm,

H jB im  w l a i w  iwei uli.
W arszawa. (Tedef. kL) Przed odjazdem *1° 

Genewy Hymane oświadczył brukselskiem u ko 
respendentow i J f e t i t  Parisien", że jt^st doterej 
myśli, realnego m zstrzjrguięci'i sporu pokłko- 
litewskiego, lia d a  Ligi Narodów, zadecyduje, 
czy ludność Wileńszczyzmy będzie mogła onzec 
o swoim losie, a  jiże li tak, tx> w jakiej foOTttń- 
W każdym  razie decyzya, k tóra zapadnie w  
spraw ię w B euew e będzie ostał, izna.

llsiiitotópffliatio#PiilKijE -
Warszawa. (T. M.J Rzyd amerykański ustalił 

liczbę emigrantów, którzy moga z granic Rzeczypo 
epolitej polskiej udać aię do Amm-yki w diągu j 
trwania ograniczi ń na  31.261 osób.
Austrya nie daje gwcrancyi peko tc.

Wiedeń. (Telf fonem c i wiaitiearo korespondenta\ 
Tutejszy poaił włoski T e ru ta  udali de Porto 
roso, pod jego przewodnictwom 2 lipca pdb<
dzie się konferencja państw sukcesyjnych. W kol 
ferencyi tej weźmie udział też przedstawiciel rządu 
polskiego. Margr. Terrata oświadczył, że stosunki 
polityczne w Anstryi n* s dają wcj1 » gwarancyi u-, 
tizym anla pokojn w Europie środkowej. W ekutsk 
bezcelowej agitacyi za przyłąrzauiom do hiemiai 
obawiać się trzeba powiększenia mebezpiec-zeństwa. 
które śuŁtryi tylko szkodę prZj nieś '- może.

Sprewa plebiscytu w Austryl.
Wiedeń. (Telefonem od własnego korespondenta.). 

Zjazd stronnictwa chrześciańsko-spoleczneyo nie 
eufnął uchwały o przeprowadzeniu publicznego gło­
sowania za przyłączeniem Auslryi do Niemaec,' 
natomiast postanowił wysłać dslegacyę do Wie 
dnia, któraby m iała wyrównać różnicę między p rzy-1 
wódcami wiiedeńskimi a styryjskimi. Udaje się, że 
przejdzie do skutku kompromis w ducha odrocze­
nia terminu plebiscytu. Stronnictwo niemieckie n a­
cjonalistyczne oświadczyło aię za przeprowadze­
niem plebiscytu w dniu 3 lipca i  grozi w przeci­
wnym irazie, żb Uchyli się od Wopółudaiału w u- 
konstytuowaniu nowego rządu. Wybór nowepo isą - 
du w Zgromadzeni^ Narodo.vjM- n tzaiaęęono na 
wtorek 21 b. .m,
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%wi3rciadlo ooHtyczne.

Poliiyka francuska 
a  G órny S lg sK .

Kraków, 18 czerwca.
Ostatnie dni przyniosły dużą zm ianę w sy- 

tuacyi polityczno-ayplomat.ycz.nej. Zmianę tę 
cechuje pewne zbliżenie pomiędzy F rancyą a 
Niemcami, mające na celu zaszachowanie An­
glii z jednej strony, — z drugiej, niewątpliwe 
rozpoczęcie dyplomatycznej ofenzywy przez 
Fm ncyę w sprawie górnośląskieja jako odpo­
wiedzi na ofenzywę Lloyda George‘a.

Go do pierwszej strony tej zm iany, to — jak 
słusznie zaznacza „Naród**, — ostatnie konfe- 
rencye m in istra  Louchera z naerruockim m in i­
strem  dla odbudowy, Rathenauem, wywołały 
żywe zaniepokojenie w  Anglii. Wielcy przemy­
słowcy i finansiści angielscy, którzy za pośred­
nictwem  Lloyda George‘a  dążyli do uzyskania 
hegemonii politycznej i ekonomicznej na kon- 
tynecie, zaczynają z niepokojem analizow ać 
nowe fazy wzajemnych stosunków framcusko- 
niem ieckich i podejrzliwie oceniać wysiłek dy- 
plom acyi francuskiej.

Jest niew ątpliw ym  faktem , że od ostatniej 
napastliw ej mowy Lloyda Geo>ig-e‘a, posiadają­
cej niejako programowy charakter wielkotory- 
tyjskiego egoizmu, — Francy a, dzięki energicz­
nej i  konsekwentnej postawie swojego prezy­
denta m inistrów przeszła do zwycięskiej ofen­
zywy dyplomatycznej. Odrzucenie przez F ran ­
cy? na drugi dzień po wystąpieniu prem iera 
angielskiego, propozycyi natychm iastowego 
awolania Rady Najwyższej, podziałało na Fo- 
reign Office otrzeźwiająco. Zwołanie koni er en- 
cyi sojuszniczej w  sprawie górnośląskiej zostą 
ło odłożone, w  myśl uzasadnionych życzeń 
Rrianda.

W  Ciągu mieei?®a położenie międzynarodowe 
uległo znacznym, dla kwestył górnośląskiej nie 
obojętnym przemianom, W pierwszym rzędzie 
opinia angielska, k tóra jeszcze d n ia  13 m aja  
stała  jednomyślnie po stronie Lloyda Geor­
g ia ,  rozdzieliła się n a  dw a obozy. Zrozum iano 
w  Anglii — i to w  sferach bardzo wpływowych 
— że sprawa Górnego śląska nie jest tylko kwe 
styą prestige‘u francuskiego lnb imperyalisty- 
cznych skłonności Polski, ale wiąże się ściśle z 
utrzymaniem i  r«iviiiię«*em całego systemu 
politycznego, wybudowanego prze* traktat wer­
salski.

Dzięki wytrw ałości i  konsekwencji! francu­
skiej, ogólne położenie międzynarodowe zosta­
ło przesunięte na korzyść stanowiska Francyi.
Chatak torystycznemi w tym względzie są w y  
nu rżenia włoskiego m in istra  spraw  zagranicz­
nych, hr. Sforzy, który  w  niedawno ogłoszonym 
in tecewiewie stw ierdził niedwuznacznie, że po- 
zycya Lloyda George‘a w odniesieniu no Górne­
go Śląska nie da się utrzymać i że francuski 
prezydent ministrów posiada, za sobą słuszność, 
interpretując wyraźne przepisy tra k ta tu  wersal 
skiego.

Nie ulega wątpliwości, że angielski punkt w i 
dzenfa w sprawie rozstrzygnięcia na Górnym 
Śląsku uważać należy 2a przezwyciężony. Do­
konyw ana obecnie pacyfikacya powstańców 
polskich i wojsk niemieckich odbędzie się we­
dług program u, opracowanego przez komisyę 
międzysojuszniczą i w tedy dopiero nastąp i mo­
m ent, w którym  Rada Najwyższa będzie mogła 
przystąpić do ostatecznego rozw iązania zaga­
dnienia.

Ale już dzisiaj wiadomo, że Francya pójdzie 
na konferencyę sojuszniczą tylko wtedy i pod 
tym w arunkiem , że nie będzie narażona na  
uległość iteresom wielkiego przem ysłu angiel­
skiego i że we wszystkich sprawach, mających 
być przedmiotem narad, będzie traktow ana ja ­
ko równorzędny czynnik z W ielką Brytanią.

Ze starc ia  zaś tych dwóch rów n°*zędnycl1 
czynników może wyniknąć rozstrzygnięcie spra­
wy górnośląskiej w kierunku, odpowiadającym
bardziej interesom  Polski.

Pamiętajmy 
c Górnym Śląsku!!

Karo! H ab sb u rg  wraca znowu na Węgry.
Kraków, 18 czerwca.

(1.) Nauczka, jaką fiasco pierwszej ekspedy- 
cyi n a  Węgry dało eks-cesarzowi austryackie- 
mu, Karolowi, nie była widocznie w ystarcza' 
jąca, bo oto niepoprawny w swych ambicyach 
wygnaniec szw ajcarski m a  znowuż zam iar, — 
jak  donosi wiedeński korespondent „Vossische 
Zeitung", dnia 20 sierpnia powrócić na Węgry. 
Dzjeń 20 sierpnia, to dzień narodowego święta 
Węgrów, który m onarchiści wyznaczyli n a  d a ­
tę nowego przedsięwzięcia jego eks-królewskiej 
mości, kiedy po pierwszej, nieudanej próbie, 
m usiał opuścić państwo węgierskie. Wobec te­
go, że Karoi nic posiada już naual praw a po­
bytu w  Szwajoaryi, i że rząd hiszpański zaprze­
czył rzekomemu staran iu  się b, władcy Węgier 
o prawo asyluih na ziemi hiszpańskiej, pragnie 
on  za wszelką cenę powrócić do Węgier; Kax- 
liści szwajcarscy na  nowo nabrali odwagi i o 
tuchy, rząd węgierski bowiem zmusił Szwaj ca- 
ryę do uznania Karola, za praw orncfbnego króla 
Węgier.

W ęgierski przedstawi ęjel w  Bem ie złożył w 
sekretaryac-ie Ligi Narodów w Genewie form al­
ny wniosek o dopuszczenie Węgier do Liigl Na­
rodów. Węgry, z chwilą, gdy zostaną przyjęte 
do Ligi Narodów, w ystąpią natychm iast .z wnio 
SKjem, ahy Liga Narodów zabroniła niedopu­
szczalnego n a  mocy jej ustaw  mieszania się ob­

cych państw w w ew nętrzne sprawy Węgier. 
Wedle paragrafu  17-go Ligi Naiiodów, ogłosze­
nie casus belli przeciwko Węgrom, (czem grożą 
państw a małej ententy na wypadek powrotu 
Karola na Węgry) jest również niedopuszczal­
ne.

Gdzie j e s t  Bela Kun?
W edług ostatn ich  wiadomości z Norwegii, 

przybył ta m  z Niemiec Bela Kum. Podróż jego 
m a pozostawać w związku z bolszewickim spi­
skiem, na którego czel-e stoi „prezydent repu­
bliki sowieckiej Karelii" Gyllimg.

W iadomość tę należy przyjąć z w ielkiem  za­
strzeżeniem, ponieważ od czasu wyjazdu Beli 
Kuną z W iednia do Rosyi, coraiz to nowe poja­
w iają saę pogłoski o jego podróżach. On -to miiai 
inspirować rozruchy komunistyczne w  środko­
wych Niemczech, jednocześnie zaś krążyła 
wieść, że Bela Kun znajduje się n a  ukraińsk im  
froncie. Przypuszczano, że Bela Kun rozpuszcza 
rozmyślnie fałszywe wieści, aby zaitadć istotne 
miejsce swego pobytu.

Niedawno nadeszły wiarygodne wiadomości, 
że Bela Kun wogóle Rosji nie opuszczał j, jjrzę^ 
bywa w Moskwie.

Gruzy a pod jarzmem b olszewidkiem
C zch eid ze  o czerw onym  imperyalizmie.

Warszawa, 16 czerwca. 1 ciii na  kraj zakaukazki 100 tys. żołnierzy, snąćI
Do W arszawy przybył znany socyałistyczny 

działacz gruziński Czcheidze, który na konfe­
rencja z przedstawicielami P. P. S. udzielił in­
teresujących Lnformacyj, składających się na  
obraz straszliwego położenia Gruzyi pod jarz 
niem brlszewickiem.

Bolszewicy nigdy nie mieli w Gruzyi wpływu 
na  masy, fw 4-ch Dumach socyalizm gTuzńiski 
był reprezemowany przez „mieńszew ków".

Gdy po ogłoszeniu niepodległości Gruzyi 
przyszedł tam  do władzy rząd mieńszeiwicki, 
bolszewicy, obawiając się tej „konkurencja”,' 
postanowili zawojować Gruzyę.

Ale był drugi jeszcze motyw napadu bolsze­
wickiego na Giuzyę. Bolszew*zm stal się syno­
nimem mil turystycznej i zaborczej polityki. 
Położenie geograficzne. Gruzyi, na wybrzeżu 
morza Czarnego, i  jej bogactwa naturalne nę­
ciły bolszewików. W kierunku zaborczym pchał 
ich również sojusz, zawarty z micyonalistaini 
tureckimi.

Gdy arm ia rosyjska w targnęła do Gruzyi, ca­
ły naród zgodnie skupił się przy Rządzie gru­
zińskim. W alki dały k ilka zwycięstw’ wojsku 
gruzińskiemu. Jednakże wobec przewagi sit 
Rząd m usiał opuścić Ty flis i z Batum u kiero­
wał dalszą a.kcyą. Lecz wtedy z drugiej strony 
napadli Turcy. Gruzya nie mogła wytrzymać

uważając ten k raj za podstawę do dalszych o- 
peracyj m ilitarnych ma Wschodzie.

Obecnie cala Gruzya z wyjątkiem garści ko­
munistów jest wrogo dla najazdu usposobiona. 
Najazd bolszewicki z u j^ m e  podobny jest 'do 
samodzierraawny ch rządów carskich. Rządy bol­
szewickie .są militarystyczne i despotyczne. 
Wolność polityczną zniszcz /o . Istnieje tylko 
pi a sa  bolszewicka. Dwom renegatom, których 
wyrzekła ,jeię pa.rtya soc. -1 ederal ist ów, bolszewi­
cy pozwolili wydawać pisemko w Tyflisie, ale 
to oczywiście nic nie m a wspólnego z wolnością, 
prasy. Pod względem ekonomicznym panuje sy­
stem wyuzdanej grabieży. Ceny wzrosły pięcio­
krotnie, towary, wagony tramwajowe i .kolejo­
wa itd wywozi się do Ro»yi.

Czcneioze e żalem zaiznaczył, że zbrodnia po­
pełniona na Gruzyi nic wywołała należytego 
oburzenia "w obozie socyalistycznym. Socyaliści 
zachódnio-europejsy nie rozymieją jeszcze, jak 
strasarem  niebezpieczeństwem dla kultury jest 
bolszewizm.

Brak tego zrozumienia odczuła na sobie do­
tkliwie Polska w -czasie swej watki z inwazyą 
■bolszewicką. Liczne partye socjalistyczne w Za­
chodniej Europie szczyciły sio tern, że przeszka­
dzały przywozowa amunicyi do Polski, u tru d ­
n iając w dem sposób polskiemu chłopu i robotni- 

tej walki na dwa franty, zwłaszcza, że odczu- 1 kowi obronę swej wolności przed najazdem bol- 
w ała niezmierny brak amunicyi. Bolszewicy rzu- * szewizmu.

0 polską szkołę na ziemi Mickiewicza.
Fatalny stan szkolnictw a. —  B rak  nauczycieli. — Akcya rusyfikatorska. —

N auczyciele m ałopolscy na K resy .
Wywiad z  kuratorem nowogrodzkiego okręgu szkolnego.

Kiaków, 18 czerwca.
Korzystając z kilkudniowego pobytu 

w Krakowie delegata M inisterstwa W. 
R. i  0. P. na  okręg szkolny Nowogródz­
ki, p, dr Władysława Wasunga, prosili­
śmy go o infotmacye -co do stanu szkół 

w itamtejsizym okręgu i dzielimy się z na­
szymi Czytelnikami ciekawemi spostrze­
żeniam i o okolicach, każdem u Polako 
wi tak  drogich, o ziemi rodzinnej Mic­
kiewicza:

Do Kuraioryum  Nowogródzkiego — mówił p. 
W asung — należy 11 powiatów od Slonima, Ba­
ranowicz i  Nieświeże aż po Dźwinę. Na tym ol­
brzymim terenie istnieje obecn .& około szkół 
powszechnych państwowych. Stan tych szkól 
jest jednak ze względu ma zupełny tjrak wy­
kształcenia zawodowego u nauczycieli fatalny. 
Sił nauczycielskich wykwalifikowanych niema 
nawet stu, reszita to ludzie o kilku klasach wy­
działowych lub średnich, czasem tylko o czte 
rech klasach pospolitych, mówiący często

błędnie po polsku, gdyż kończyli szkóly rosyj­
skie. A przecież i takich nauczycieli trzeba 
brać, gdyż ludność domaga się szkól i  udaje się, 
gdy im się kogoś nie da, do nauczycieli daw ­
nych szkól rosyjskich, którzy naturaln ie  uczą 
po rosyjsku. Nie mając nadziei dostania po 
trzebnej ilości sil wykwalifikowanych, u rzą ­
dzam w czasue wakaeyj obowiązkowe kursy do­
kształcające dwumiesięczne we wszystkich po 
wiatach, na których wykładać będą (nauczyciele 
krakowscy. W szystko to jednak zamało. Mlods1 
koledzy z małopolskich sem"nnryów powinr 
zrozumieć, że ich powinnością obywatelską jest 
pójść na lat kilka na kresy.

Pozwoli Pan, Panie Kuratorze, zapytać się, 
czy ci ochotnicy mogliby liczyć na jakieś lepye  
warunki materyalne?

— Niewątpliwie! pozai poborami zwykłem! 
mamy na kresach tak zwane dodatki kresowe 
wynoszące jedną trzecią ewęść wszystkich do­
datków drożyźnianych, a  pozatem, wśród rn 
ukwalif Skowanych kolegów, m ają poaioday
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miaituire s^minaryaliią. pewność otrzymania | 
najlepszych posad w  okrępu, jakoteż dojścia w 
krótkim  czasie do kierownictwa, Deputaty żyw; 
ncściowe w ydaje się i tu ta j, a  nadto  i ludność 
dc4si£jrcza częrm pewnych artykułów. Przy tej 
ispciscbnośćl1 muszę zauważyć, że stosunek lud- 
nosvi dc szkoły Jest, o ile nauczyciel tylko rze­
telnie pracuje, bardzo przychylny, pracę jego 
ocenia ślę i  pom aga m u we wszystkiem.

— A  szkolnictwo średnie?
— Gimnezyum państwowe m iał tylko Nie­

śwież, pozatem od stycznia istn ieje  prywatne 
gimnazyum  koedukacyjne w L id^e  i  po mojem 
tu  przybyciu uruchom iłem  pryw atne gim na- 
zyum  w Nowogródku. Z  nieobecności władz 
szkolnych skorzystali jednak  nauczyciele daw ­
nych gimnazyów rosyjskich "li w yzyskując ru ­
sofil izm m a s  żydowskich po m iasteczkach tu ­
tejszych, prowadzili 14 zakładów średnich z ję­
zykiem wykład0 - y ’n rosyjskim, m im o to, iż sa­
m i przyznawali, że uczniów narodowości rosyj­
skiej w  nich niema Zaml iąć tych zakładów 
nie można nylo odrazu, gdyż n ie  można było 
dać młc dzieży innych nauczycieli, zresztą zbli­
żaj się już koniec roku szkoimefy*.

Zaprowadziłem więc w  nich  pewne zasadni­
cze zmiany, rwpi owad zając codzienną naukę ję­
zyka polskiego pod kierunkiem  nauczycieli-Po- 
iiaików. Podczas, gdy języka, rosyjskiego i  litera­
tu ry  .uczy się  tylko nadobowiązkowo, geografia 
i  h istorya Rosyi jako osofbny przedm iot nauki 
zostały usunięte wraz z rosyjskimi podręczni­
kami.

Z nowym  rokiem  szkolnym m uszą zaiść jed­
n a k  norwe Łm iany. Przynaim m ej niższa 4 klasy 
m uszą się uczyć po polsku, a  oprócz tego m u­
sim y dać nowow-stępującym możność uczę­
szczania do szkól państwowych. M inisterstw 
oceniając doniosłość sprawy, ooieca to otwarcie 
gimnazyów państwowych w Dziśnie, Lidzie, No. 
worródku 1 Sł°n,m ie przj rz tka jąc  subweneyo- 
now anjs pryw atnych gimnazyów w Głębokiem, 
W ileice i  Wółożynae. W  Lidzie i Nowogródku, 
gdzie istn iały  już pryw atne zakłady, będzie trze-( 
iha otworzyć odrazu po kla» 6, Nieśwież będzie 
m iał k las 15 i  znowu wysuw a się n a  pierwszy 
p ian  kwesryia pozyskania kierowników i  nau ­
czycieli dla tych zakładów. Z wielką troską my­
ślę o nowym roku  szkolnym, m am  jednak n a ­
dzieję, że i  w tym  w ypadku patryo tjzm  nau­
czycielstwa szkół średnich i młodzieży uniwer,- 
'iytecłi tej nas n ie zawiedzie.

Poza szkołami należałoby pi owadzi.; pracę 
Oświatową wśród ludu, który Ulegał la t  k ilka­
dziesiąt Łuoyfikatorskiej działalności, pam ięta 
jednak jeszcze czasy kiedy modlił się po pol­
sku. Potrzebaby do tego bibliotek ludowych, 
skioptikonów i przeźroczy, szczególnie tem i o- 
staitniemi m ożnaby .tu  (dużo zrobić. Towarzy­
stwo Szkoły Ludowej ipowinnoby przypomnieć 
sobie o  tutejszych s ti omach i pomódz (nam w  
pracy.

Brak. nam tu  również księży katolickich, któ­
rych  w  powiecie jest czasem zaledwie k ilku i 
ttó nierzadko wrogich polskości. W szkołach 
przez cały rok szkolny niem a księdza, dlatego 
pozyskanie pewnej i lości ikuntechetów jest wprost 
koniecznem.

Jak  Fam. iwidizi — kończył K urator — rototy  
tu dużo, jeżeli .do tego b raku  ludzi doda, się je ­
szcze zniszczenie budynków szkolnych podczas 
ostatniej inwazyi bolszewicniej i  brak spręży­
stej adm inistracji., n a  czele której sto ją ludzie 
dobrej wrnli, a le  przeważnie bez studyów praw ­
niczych i bez żadnej prak tyki nia tern polu. P ra ­
cujem y jednak w tern przeświadczeniu, że tru­
dy nasze i  wysiłki i_rzynoszą tutaj stekrołne 
plony, że w  ten sposób odzyskujemy dla pol­

sk o ś c i  olbrzymie, przez WTOpa wydarte nam ob­
szary. Nie wątpią, ż® Małopolska nam  w  tej 
pracy pomoże i że pod naszym adre jem  (Kur-a- 
toryum  Okręgu Szkolnego Nowogrodzkiego w 
Lidzie) napłyną liczne zgłoszenia

 NADESŁANE. __
Tabhtki kefirowe ^

Tabletki mineralne
do domowego wyrobn kefiru i sztucznych wód 
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APTEKARZY

MODLIŃSKIEGO i KńOlULETI EBP
dostać można w aptekach, składach i dro^eryach.

Bjidowa Muzeum Narodowego w Krakowie.
Będzie ono pomnikiem wolności.

' ■  ......... ................  . Kraków, 18 czerwca.
vV niedzielę dn ia  19 d. m. o godzinie 12 w  po­

łudnie, w sani Rady m iejskiej odbędzie się w iel­
kie zebranie obywatelskie, n a  którem podnie­
siona będzie myśl, aby n a  progu odbudowy Oj­
czyzny, w chwili, gdy Polaka wchodzi w  okres 
tłWÓrciej pracy pokojowej, rozpocząć tę pracę w  
sposób, odpowiadający duchowi Krakow a, jego 
tradycyi i jego misyi kultaralno-dziejow ej w 
Polsce, aby zatem  pierwszą zbiorową m yśl tw ór 
czą w  K rakow ie poświęcić epokowemu fakuowi 
odzyskania wolności I uczcie ten fak t widomym 
znakiem, — pom nikiem  wolności, dostosowa­
nym  zarów no do charakteru  i roli Krakowa, 
jak  i  do w arunków  i postulatów  chwili, t. j. 
WYBUDOWAĆ W KRAKOWIE, JAKO POMNIK 
WOLNOŚCI, — GMACH MUZEUM ^ANODO­

WEGO.
Wedle projektu, zrealizowanie tej myśli m a

być uskutecznione drogą współdziała,nia obywa 
telskiego, zbiorowym czynem wszystkich, tak  
jednostek, jak  zrzeszeń, związków i  instytucyi, 
aby ten  gmach-poiunik*poiwstał o fiarą  i współ­
p racą  wszystWcb, podobnie jak ofiarą i  współ­
p racą  wszystkich powotały zbiory Muzeum N a­
rodowego.

Ta koncepcya przedstaw iona zostanie w  sńcrae 
gółach n a  niedzielnem  zeWajyiił, n a  którem  re­
feraty wygłoszą:

1) Rektor dr. Estreicher: Projekt budowy por 
mndka w Krakowie.

2) A dw . dr. Zygm unt Ehremprei i: Orgamjz ir 
cya sił i środków budowy.

3) Prof. dr. A. Szyszfco-Bohusz: S trona a rch i­
tektoniczna pomnika.

4) Red. Ja n  Grzywiński: O rganizacja Korni 
tetu

Na zgrcmnadzbnie niedzielne rozesłał zapro­
szenia im ieniem  kół obywatel Uck h  prezydent
miaata, J. K. rederow idŁ  } i\r , .........  ’%

*; *
W itam y gorąco inicyatyfwę obywatelską, rzu­

cającą jasne w ezw anie do czynu na  ono sm u t­
ne podłoże traw iącej n a s  jak iejś dziwru) b ier­
ności i niedoceniania im peratyw u czasów, do­
m agającego się pracy tw órczej,-a  nie sceptycz­

nej analizy- W idzimy w  nem w ezw aniu zbudze­
nie się Krakowa, które powirano wyzwolić drze 
m iące zasoby energii, skupić ją  do tego pierw ­
szego realnego w ysiłku, a  potem, pokrzepione 
pracą, rozwinąć je do pebni działania.

N aturalny  oddźwięk w duszy każdego wywo­
ła  ten  fakt, że KiaKów, zryw ając się  do pracy, 
zw raca pierwszą myśl twórczą ku uczczeniu 
odzyskanej wolńoeci, bo jest potrzeb-, duszy w y­
powiedzieć idę w  tym przedewszystkiem k ierun ­
ku. Ale z  pra w dziw em  uznaniem  podnieść trze­
ba, że jako  pom nik wolności zaprojektowano 
budowę Muzeum Narodowego, a  więc n ie jak iś  
szablonowy znak, n a  j«*:i teraz n ie pora, ale 
pom nik, odpow iadający zarówno dzisiejszym 
postulatom  odbudowy, jak  i  sam em u duchowi 
dziejów Krakowa.

Wedle projektu foicyatórów, wybudows 
pom nika — Muzeum będzie uskutecznione w  
drodze wspoiazŁaaamia obywatelskiego wszysu 
kich, ped kierunkiem  powołanego w  tym celu 
Kom itetu budowy Muzeum Narodowego. Owa 
samopomoc — to jedyna dziś d^oga, zapew nia­
ją c a  pozytywne w yniki. My ciągle jeszcze, p ro­
jektując, oglądam y się n a  pomoc drugich, n a  
jak ieś w ie lk h  kapitały , albo wyciągam y rękę 
do rządu. A przecież samopomoc, to  potężny, 
czynnik twórczy. Skupienie sił obywatelskich, 
zestrzelenie w  jedno ognisko, oto wdzięczne, cho 
oiaż tru d n e  zadanie Kom itetu. W ierzymy, że 
hi Izie ono dobrze »pelnionef bo wiemy, z ja k ą  
®n«rgią i  jacy  działacze skupiają  się do pracy.

I jeszcze jedna nasu w a  ad? Łu u r u g a .  W ybu­
dow anie ta n  m onum entalnego ponW ka, jak  
Muzeum Narodowe, to  d la  parnego m iasta  K ra­
kowa, d la  jego rozwoju — fak t pierwszorzędne­
go znAczt a  Jako  właściciel i  kustóa: zbiorów 
muzealnych, m a Kraków pierw szy obowiązek 
stanąć kam ie  do współpracy n a  w ezwan ę Ko­
m itetu . Wierzymy, że K raków  uczyni to  fkw a- 
pi iw ie zarów no w  zrozumieniu, własueeo łnte- 
n c u , jak  i  w iem y swojej tied jcy i, z której w la  
śn ie  zrodzała się dziś id  aa bu Jowy Muzeum Na- 
rodowego.

My w  swoim zakresie działami* stajem y na 
pierw szy apel do służby tej ided.

r N ow a afera bankowa.
Jaki będzie koniec banku kupiecfwa polskiego.

_  Kraków, 18 czerwce.
'  W ai?zawskł „Naród* znowu przynosd dalszy 
ciąg znanej afery BaLku Kupieotwa Polskiego, 
w  szczególności porusza sposób jego lkw i^acy*, 
k tórą przeprowadza, jak  ■wiiadomo, Bank Hah- 
dloAy w Poznaniu. Likwidacya ta. bowit m nie 
przedstaw ia się tak gładko, jak  to  początkowo 
przedstawiano.. Gdy mianowicie pisze ^N v  
ród" — iwskutek rewelaieyj pracy o operacyach. 
Banku Kupdectwa Polskiego, bank ten. znalazł 
się w trudnem  położeniu, a  cala dyrekeya zo­
sta ła  uwieziona pan  Hącte, dyrektor Banku 
Handlowego w Pnznamiu zgodrił się pirayjść ra ­
dzie nadzorczej B .. K. P. iz puiuocą. R ada n a d ­
zorcza. m ając nóż Hitu gardle, prop rzycyę przy­
jęła i izawiaria nikł ad z Ba nkiem  Ha n dlcwym. 

'  Na mocy tegfo* Układu Bank Handlowy przej­
m uje stan1 czynny i  bierny B. K. P. i  wy m ienia 
100.000 akcyj tego banku, w artości noOunaluej 
po 200 mk., n a  akcye Banku Handlowego, licząc 
po 300 m k, sztuka, la wiyc dopłacając po 100 mk 
n a  aiK.cyę. W ten sposób B. K. P. Bank Handlo­
w y v/chodzi w posiadanie o a ltto  m ają tku  B. K. 
P. za 30 milionów marek.

Oczywiście trfńzak.ćya ta wywo!-ała oburzenie 
akcyon&ryunszy Banku Kup. Pc'1 rkiego.

W>rtość bowiem faktyozm okcyj B. K. P. 
według opinii łudzi kompetentnych wynosi nie 
300 iparek, MAre płaci Bairk Handlowy, ale co 
najmniej 2000 marek, czyli że barak p. Hąci za­
rabia n a  każdej akcyi 1700 marek, a  na 100 ty­
siącach 170 milionów,.

Dnia 30 kwietnia r. b. ocibvło się walne ze­
branie akcyonai mszy. ma którem uinowę p. 
Hąci z Radą Nadzorczą B. K,__P. aaitwierdzono.

Jednakże zebranie ttó wy wołało nowe fermen­
ty. Pizedewszustkiem diatago. że na zebraniu 
zjawił się już jako akcyotiaryus® p Hą< ia i  gło- 
30wał za zatwierdzeniem umowy, mimo, że W 
tej sprawie, jako przedstawiciel drugiej strony 
był zainteresowany.

W raz z  p an em  H ąo ią  .głoaotyał za um ott ą ca­
ły  szereg osób, k tóre n ie  były w cale akcyona- 

„ryuszam i B anku  Iiu p lec tw a  Polskiego.

Wobec tych itp. nieformalności, aiiŁcyeuaryu- 
szti mieli nadzieję, że Ministerstwo Skarbu u- 
mowy tój cże zawierdzi, tembardziej, że na 
zgrom sd ^  , u był obecny delegat Mm^steiatwa 
SI artu. Tymczas m wbrew k h  nadziej&m u- 
mowa została zatwierdzona 4 tó bardzo szybko.

W taj ertmiczo® i uwiardzą, że stało się to nie 
bez wpływu p. Szereszewskiego, przyc*em o#u- 
izerrie ogólne .zw ołu je  pogłoska, że iłank Hair- 
dłowy doszedł już do porozumienia z Baraki; ui 
Zachoaaim, któremu ma sprzedać wszystkie ak­
cye B. K. P. oczywiście gum o na nich zaraJda- 
jąc.

Wcjjee tego wszystkiego grono aflccyonaryuszy 
B. K. P. występuje o  unieważnienie umowy z 
Bankiem HandLowr-m oraz skierowuje na drogę 
sądową sprawę przeciwko Radzi; Nadzorczej.

Jak widzimy w stosunkach finansowych nie  
spraw łza się przysłowie: „Krok krukowi oka 
nie wykolę".

NA O O BIE.

Na co min. aprowizacyi 
jeszcze czeka?

(T) Minęło k ilka  miesięcy od w ydania przez 
m injsteertwo aprowizacyi rsskryptu  o zawie­
szeniu w  swoich funkcyacn oddziałów w yw ia­
dowczych, istniejących przy okręgowych Urzę­
dach w ałk i e  lichw a i spekulacj ą.

Reskrypt ten m iał być zapowiedzią zupełnej 
Likwidacyi Urzędów w a lki z lichwą. Od tego 
czasu, jak  wyżej wspomniano, upłynęóo już 
sporo czasu a  m inisterstw o nie zrobiło n ic  w 
tym kierunku, aby rzeczone urzęda ostatecznie 
zlikwidować , lub pnzyug jim ie j odpowiednio 
areorganlw w ać., Funikcyona.rjoisze bowiem od­
działów  w-j-wia (łowczych przy urzędach w alk i 
z  lichw ą nadal istn ieją , połnieuając p^łne gaża 

nic.
Z chw ilą, kiedy m jn :jte rstw o  zńwicsiło w y­

wiadowców tycn urzędów w  swoich czynno*
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'ściach, stracili oni poi© pracy  (cfitoć i  tak  ule 
wiele przedtem robili) j dzjib figuruj* a a  listach 
urzędników , ale tylko w  cuiaT&ktecae — potne- 
rających gaże. Cały też persona! tych urzędów 
j u  uśnie je w nudach — z b raku  „racy i  z powo­
d u  braJŁU odpowiednich dyrektyw  z  tgorj. P ra ­
ca, o ile o niej tu ta j mówić motnią. jest w  ®u* 
pełnym zastoju, — czem u naw et dziw ić ■ńę 
n ie  można z  tego względu, że urzędy walki z li­
chw * u h a c iły  możność egzeuŁttl y wy,

CzaiS byłby to  już na»jwyżąży załatw ić pozy­
tyw nie Kwestyę dalszego bytowamda tych pla­
cówek, których istn ien ie  w  tego rodzaju w a­
runkach  n a raża  ekarb państw a n a  m ilionowe 
straty .

K IN E M A T O G R A F

Człowiek prawdziwy.
„Człowiek prawdziwy*4 nie jad Dynajmnfej tem- 

j -TT pm co człowiek „tkończony11, „jfrotoAoiny" ltib 
nawet człowiek „w całem iiowa znaczeniu*, a  już 
nic wepólocgo nie ma z eztowiekiem ^iobne uro- 
dzanym** łub „wysoka urodzonym11.

2,16 urodzonym je&Ł bez kweetyl -  garbaty, ni­
skiego pochodzenia ten, ktćr> światło Uuipki na­
ftowej ujrzał w niskich a ciemnych suterenach.

Człowiek prawdziwy — w dzlsiejszem (iłowa zna.
czeniu  jesi zupełnie czemś Innem, pojęciem, nie
mieszczącem się w żadnej z powyższych kategorjrt.

Do niedawna *ąctzuetn, że wszyscy ljdzie £* 
prawdziwymi, dodawanie więc tego prejudykatu * 
uważałem za zupemie zbyteczne.

Dopiero przyjaciel mój, psu Jerzy sprostował 
Mędae moje zapatrywania na rodzaj ludzki. Pan 
Jeizy, który sam o- swojej prawdziwości nie wąt­
pi  jest to sympatyczny zdech.Iac.zck. Brakuje mu
tylko jednej klepki! w głowie i jednej litery w al­
fabecie, Oczywiście jest to litera „r“, którą bardzo 
kunsztownie! zastępuje przez „k" lub J " , według 
własnej fonetyki.

Rozmawialiśmy niedawno o naau m wspólnym 
znajomym — panu Arturze.

_  AJtuJI   zawoiai p. Jerzy entuzyaatyczuiW —
AJtuj o phuwdziwy człowiekI...

 jakto prawdziwy? — zapj talem — to znaczy
że sna wszystko prawdziwe i nie posługuje się ża­
dną proteza?

 Dajuj mój kochany — odparł p erzj z u ra ­
zą — ale w taki uszczypliwy snosób de możni 
dyskusyi prowadzić!... Hozumiem przez to cało­
kształt człowieka doskonałego, aa który składa się 
zarówno fizyczna jak duchowa natuha!

  MówJ słucham!
— Pan Artur jest świetna wychowany, pogada 

wysoką kulturę towarzyską, przystojny, niestary, 
kobiety za nim szaleją..

 Taak ? A cóż na to pani Arturowa7
— Nie udawaj naiwnego!... Artur ma bardzo 

miłą żonę. którą uwielbia, ma szykowną kochan 
k ą .

— Jerzy 1 Bój eię Bogal.„ Jak możesz jednym 
tchem wymawiać, że uwielbia swą żonę i ma ko­
chankę?

 Nie udawaj dzieciak®! Cóż to ma do rzeczy?!
Ma ładny majątek, % wierzycielami żyje w zgo 
dzie.

— Znowu dwa pr-eciwjeństwa. Jeżeli ma mają­
tek to nie ma wierzycieli!...

 Nie rób że siebie idyoty!— żachnął się pan
Jerzj. — Cóż jedno drugiemu przeszkadza? ldimy 
dalej: kocne kraj nad życie, bez względu na zmia­
ny politycznych granic, najmniej pół roku spędza 
zawsze w ^Wiedniu.

— Stój! — krzyknąłem. — Jeżeli kraj kocha nad
życie — —

— Już wiem, co chcesz powiedzieć: „to nie po­
winien siedzieć w Wiedniu11!... Ach! ty kochany, 
poczciwy mamucie!...

— Dziękuję ci Jerzy za dobre słowo!... Ale w róć- 
roy do Artura. Cóż om ma więcej?

— Co więcej?... Ma lożę na. premiery, a w tych 
dniach kupuje auto!-.

— I to wszystko?
— A cóżes ty chciał do dyewa? Pnawdziwy czło­

wiek! PJawdziwy człowiek! — powtarzał pan Je­
rzy z zachwytem.

— I cóż on takiego zrobił? — zapytałem lekce­
ważąco — Czy kupił bodaj jedną „jnilionówkę"?

— Milionów kę? Nie! or. takich małych transak­
c ji nie robd!... U niego jest wszystko w wielkim 
etylu!

— Bił ale srdzie?
— Fet jakiś ity wulgajny! Gdzieżby -on się bił? 

Któżby go zresztą ośmielił .się uderzyć?
— Jerzy! Przecież ja nie mówię o jakichś bija­

tykach* na kije albo pięści, ale z bronią w ręku...
— 7 bjomij}!... F/ił się!.,. Pojedynek miał o jedna 

bardzo zdolną śpiev aczkę estradową,
— Nie mam wcale na myśli szanso ni/stok!  o-

burzj i cm się. — Walka za kryj, za Ojczyznę...
— A? za Ojczyznę? Takie, także, a jakże)... Był 

prowiantowym oficerem w austryackiej armii!
Urwałem na tern naszą rozmowę, z które] atoli 

skorzystałam jedno: wyrobiłem sobie jasnq, pojęcie 
o „prawdziwym c z ł o w i e k u :-—s. |

knskow*, siat' owe i wielobarwne, ć!a wszelkich akcjr.
i ilustracyi, wydawnictw naukowych i artystycznych, katalo­
gów, cenuików, pism i książek, wykonują zakłady graficzne

i i
b u y  m m m m m  m  m  m  m  eam an »*s

KRAKÓW, ULICA PRPIf^ISZKANSKA Ł. 4 .
ŚWIATŁOCIEŃ

Zreasumujmy warunki potrzebne do tego dosko­
nałego typu:

Trzeba uwielbiać żonę i mieć kochankę, mieć ma­
jątek i wierzycieli, kochać kraj a najmniej pói 
roku siedzieć we Wiednia, dalej mieć własną lożę, 
pfe robić nigdy transakcji, w rodzaju kupna „mii- 
lioiiówki", bić się o azntiaondftkę i walczyć zs Oj­
czyzn; przy austryackich furgonach. /

Oto jezt- człowiek „prawdziwy*1!.,. Kruk.

Zawiadomienie.
Pralnie I farbiarnle krakowskie przystępują 15 b. m. 
do podwyżki cen o 50%, zostały do tego zmu­
szone następującemi podwyżkami cen surowców, 
zaszłemi w międzyczasie, węgiel o 100%, farby 
i chemikalia o 2u0%, benŁyna o 400%, kroch­

mal o 120% i robochna o 100%. 4515

^ J s w lla  b l e i a f a .
K ą i e n d a r z T k :

Matki B. Nieust. Pom.
[ Wschód słońca: 4 49.

Zachód słońca: 912.
Długość dnia: 16-23.

TEATB IM JULIUSZA GŁOWACKIEGO
Sobota: „Eros i Psyche".
Niedziela nopoł.: Teatr cudowności" i „Sługa

dwóch panów", 
wieczór: „Kros i Psyche*

Poniedziałek: ..Eros a Psyei 
Wtorek: „Ero* i Psyche",

TEATR „Ba &ATEl V
Sobota: „Pan Ge]anab'J fwv»t®„ FrenkUj. 
Niedziela nopoł.: „Nerwowa aw antura11. '

wieczór: „Pan GelShatr.
Poniedziałek' „Pan Geldhab".

TEATR POWSZECfiNT
Sóbota „Wilhelm Tell*1,
Niedziela potołuduiu: ..Major ułanów*, 

wieczorem: ..Wilhelm Tell11.
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Sobola ..Wróa Kobiet*1 
Niedlieja popołudniu: „ ju  

wieczór: „Wróg kobiet1*.
Kabaret w „Odrodzeniu- (oŁ Sławkowska 3¥j
Nowy program. Jotty doskonały imitator a l—d*1 

zwierząt i jego żona wc własnym programie cho- 
reograficuiym oraz występ Pierwszorzędnych arty- 
tów. Początek o godz 11 i Pół.

— rj J . -/*v.... -•ł*'
Prasa P. S. L. na Pomorza.
Grupa pism pomorskich, do kiorej należą „Gaze­

ta  Toruńska", „Gazeta Codzienna11. * „Przyjaciel11 i 
„Dziennik Puinateki11 zastały przez owych wydaw- 
cójy oddane iw ręce Zarządu Głównogo P. S. L., po- 
ni /vaż ci doszli do przekonania, ża P. S. L. okazu­
je najwięcej zaintei eaowania i zrozumienia dia po­
trzeb Pomorza i najwięcej ftkh*dem swoim i ideolo­
gią odpowiada uwarstwowiSniu <jpołecznemu Pomo­
rza. „Gazeta Toruntka" w pidrwwzym numerzi pod 
tiOwrem kierownictwem streszcza, owój prograja po­
lityczno-społeczny w następujących ołowach: 

„Podstawowem zadaniem naaizej pracy będzie 
wznudzenie do życia politycznego i uświadomienie 
pod każdym względem, a  w azczególnośoi pod 
względem politycznj'm, o ra i odpow e/inie zorgani- 
wanie szerokich, pracowitych 1 patryótj^znych mas 
obj watetl stanu średniego.

l^Tościianin polski, pracującj na roli jrko  na 
własnym warsztacie za naszym po<-rednictw cm. wi­
nien poddać rękę swemu koledze pracującemu na 
własnym chociaż cokolwiek odmiennym warsztacie 
w mieście, óraz winien fic złączyć więzami bra^, 
terstwa z intel:gencvą kt-ii’a jest mózgiem naro­
du11.

Prawnuk Rejtana pned sądem.
Sąd v artzawóKi rozpatrywał onegdaj sprawę

Henryka Grabowski,ego oskarżonego o zakłócenia 
spokoju podczas posiedzenia Se.imu Uslaw tx}awcze- 
go.

Kiedy fKekutowano nad rafyfikacyą >traktafu 
pokojowego z bolszewikami padł z gal ery i -sejmowej 
okrzyk „hańba11 i posypały się odezwy podpisane 
przez „prawnuka Tadeusza Bejjana". Jak później 
ustalono, okrzyk padł z ust p. i ircltowekiego. który 
też został poefągnięty do odpowiedzialności.

  \
O*!*arżony przyznał się do wzniesienia wspo­

mnianego okrzyku, twierdząc, i i  uczynił to z pobu­
dek narodowych, patryotycznyćh.

Po wyczrpujący.cb rozprawach sąd wydal wy­
rok uniewinniający p. Grabowskiego.

o n U e  przpM  efcfw da M m .
W zwląaku z trudnościami zakwaterowania przy­

jeżdżających do Warszawy oficelów, zostały wprio- 1 
wadzone ścisie ograniezema. i

Do Warazawy mogą przyjeżdżać oficerowie służ­
bowo jedynie tylko na Wezwanie lub rozkaz Do­
wództwa oKręgu warszawskiego.

Tylko w wyjątkowych wypadkach mogą udzielić 
zezwolenia na wyjazd do Warszawy dowólcy dy- 
wizyt, biorąc t& to z^wolenie peihą odpowiedzial­
ność. f

Wichrzenia komunistyczne w Łodzi.
Nasi domorośli komuniści wywoławszy swoimi 

zabiegami chwilowe zamieszania, którego ofiarą 
padłoi kiika astndeó robotniczych — przeiueśli swo­
ją zbrodniczą robotę do Łod-zl Jak donosi łódzka 
„Praca11 usiłują komuniści wywołać tam dzikie 
strajki. Jako pokrywki do swych wichrzeń używa­
ją hatia protestu przeciwko wymiarowi i eposobo- 
w4 pcdiierania podatku dochodowego.

W jetocid chodzi lm tylko o sprowokowanie za- 
burteń i doprowadzenie do rozlewu krwi robotni­
czej. Pragną, by w Łodzi powtórzyły aśę tragiczne 
wypadki z Zagłębia- E,

Mało prawdopodobae.ni jednak jest, aby robo 
tmcy łódzcy poszli na lep tej zbrodniczej agitacji, 
Proletaryat łódzki odznaczał się zawsze! dużem wy- 
roniemem politycznem i epołecznem, oraz uśwffia- 
domieniem narodowem 1 sromnplsf z p&wnośdą, że 
komunistom chodai w pierwszym rzędzie o podwa­
żenie fundamentów p&ńetwówościi polskiej,

U A ii  «i Łr]l ń l i o ^ E
(T) Katastrofa mieszkaniowa przybiera w osta­

tnich czaiaćh za^Uaś*ajaco rozmiary 1 to do tego 
stopnia, że ktoś z przyjezdnych o ile nia( pesiada 
w Krakowie krewnych nie może nawet; marzyć o 
spędzeniu nocy w przyzwoitym lokalu.

Magistrat krakowski pragnąc zapobiec naduży­
ciom kamieniczników, stworzył t. zw. Ura *d mie­
szkaniowy, który otoUnie cez litości wy wu szcza —. 
bez $łowa apelacyi. chociażby ten wywłttszcaony 
miał znaleśc się na bruku.

Wczoraj n. p. wydał magistral! krak. pojecenie 
zarekwćrowania mieszkania przy ul. Starowi­
ślnej 33, gdzie miwwzk. pewna wdowa z kalkorpiem 
dzieci
NA MIEJSCE W DÓW  WPROWADZIĆ* MA SIĘ 
FODGDNO PRZFD NIEDAWNYM CZASEM ARE­
SZTOWANY ZA SPEKULA0YE PASKARSKIE MA 

i SARZ ŻUREK.
Możeby Magistrat wejrzał otwartemi oczyma w 

te atosunki, których natychmiastowa „*nacya jeat 
koniwziia, ! ~

Mordercy Zahnów
mieli na sobie w łoskie mundury

(T) Od szeregu miesięcy opinia publiczna żywo 
siedzi bieg wypadków I z zajęciem oczekuje! dal­
szych wyników śledztwa w sprawie morderstwa1 
Zahnów z ul. Fioł yańslęlej.

Niedawno donieśliśmy o ujęciu przypuszczalnych 
wspólników tego morderstwa, co jakby prądem 
eltktrycznj m wstrząsnęło opinią, tak. ie natych­
miast obiegły miasto pogłoski o ujęcii: rzeczj-wi. 
stych morderców.

Dalsze śledztwo w tej sprawie poskąpiło znacznie 
naprzód, przyczem stwierdzono, że mordercami 
Zahnów byli dwaj iudziie (ubrani we włoskie mun­
dury), z którymi Zahn, na kilka dni przed zamor­
dowaniem dokonywał różnych nieczystych, tram,- 
akcyi.

Dv'&] ci ,,Wło«d** sprzedrii wówczas Zarfnowi w 
jego -okiepde! 3 naszyjnaki pereJ, oraz pewną ilość 
dolarów.

Dochudzenia wykazały, że ludzie ci mieszkali w 
jednej z kamienic przy liynku kHparskim. Fakt 
ten potwierdzał się w zupełności, tembardznej, żb 
owi „Włosi11 wyjechali w krytycznym dniu wieczo­
rem w stronę Dziedzic. Podobno włactze nasze sa na 
tropie rzekomych „Włochów11, którzy w niedługim 
czase wpadną wl ręce poticyi.

I  TEATRU BAGATELA. Przepyszna kreaeyę krie- 
c7.ypława Frenkla w „Panu Gćldhabie11 beda .mogli 
wszvscv podziwiać ieszcze dzńtsiai. iutro i w po­
niedziałek wieczorem. Nai występy daiseę wybrał 
znakomity artysta crotesko.va posłać dyrektora 
Strieseęo w- . Porwaniu Sabinek11.

d y r ek c y a  w a r s z . t e a t r u  r o z m a it o ś c i w,



-VSlr, I , „GONIEC K RA K O W SK Ą___ N u x  lo 3 .
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£ - A B M O '  W  Mi e j s c o w o ś c i a c h

w y p S ty  k u r a c y jn y c h
POCZTOWĄ KASA OSZCZĘDNOŚCI
W WARSZAWIE P L  NAPOLEONA 8.
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Wykrycis tajnysn magazynów kawy w Krskowie.
105 worków kawy i 8 skrzyń z

(T) W czoraj donieśliśmy o w ykryciu i  zakwe- 
styonowaniu przez władze tutejsze w ielkcjh ilo­
ści kawy w  składach firm v spedycyjno-kcwniso- 
'wej „Heimes" przy ul. Stolarskiej 1. 3.

Ja k  się ohecnje dow iadujem y, f irm a  ta  od 
d aw n a  u k ry w a ła  p zed oczym a w ładz w  ta j ­
nych  m ag azy n ach  znaczne ilości różnych to w a* 
ro w  w celach spekulacyjnych .

Oneg&aj zaw iadom iono 0 is tn ie n iu  ty ch  sk ła ­
dów  -władze k rakow skie , k tć re  n d a ły  się n a  
m iejsce, celem  p rzep row adzan ia  rew izyi. Kie­
ro w n ik  „Hermesa*', S am uel W ildstock, o&wiad- 
ozył prwadzą-cym  rew izyę, że n ie  po siad a  żad ­
ny ch  ta jn y ch  m agazynów , oprócz składirw  przy 
u l. S to larsk iej, sk ład a jący ch  się z dw óch u b i­
k a c j i  j m ałego  m a g ia ^ n u  przy  ul. Grodzkiej, 
5’dzie f irm a  przechow uje jk ó rę  podeszwowę.

Wobec tego ośw iadczenia przeprow adzono 
g r jn to w n ę  rewizyę. Której rezu lta tem  było wy­
krycie  dobrze ukrytego, ta jnego  sk ład u  przy ul. 
S to larsk iej.

obuwiem przeznaczone na pasek.
W składzie tym 

ZNALEZIONO 109 WCFKÓW KAWY SURO­
WEJ,

której właścicielem jest podobno jak iś Geles — 
niewiadomego, jak  twierdzi W ildstock, adresu. 

Prócz tego
WYKRYTO i  OLBRZYMIE SKRZYNIE I i  PA­

KI, Z A W I E R A J Ą C E  CZESKIE OBUWIE.
Kierow nik „Hermesa" utrzym uje, że obuwie 

to jest włacncścią, Joachim a Gelba z Pragi (?).
W toku śledztwa wyszło na jaw, Ze kawę tę 

sprowadzono w  ilości 200 przeszło wóików na 
obce p«Zwolenie przywozu, opiewające n a  na­
zwisko A brahamowdeza, z datą 6 kw ie tn ia  b. r. 
i  tu  ją  zmagazynowana w r e i ą c h  spekulacyj­
nych.

Dalsze dochodzenia doprowadzą niechybnie 
do w ykrycia całego sza egu istniejących w  Kra 
kow ie pokątnych magazynów paskarskich.

porozumieniu z prezesem teatrów mieiskich zapro­
siła na stanowisko sekretarza p. Dante-Baranow- 
skiego. znanego zaszczvtnie dyrektora i artystę 
thamatyczc ego. Podobna oferte otrzymał również 
p. Baranowski do teatrów mieiskich we Lwowie z
I jzsztrzeniem czynności .na opero i uneretko. -— 
W  razie zaakceptowania któreikolwiek z rymie- 
Biofcyeh propozycyi Bagatela krakowska, której p. 
Baranowski jest sekretarzem, straci nietylao auy- 
ste wybitnego, ale i iedna_ z głównych sprężyn 
działająca niezwykle sprawn' 1 z poświeceniem wła­
snych ambicyi i walorów aKtorskich.

MIEJSKI TEATR POWSZECHNY W  KRAKOWIE. 
Dziś i iutro wieczorem . Wilhelm Tell . Jutro po­
południu .Major ułanów". We czwartek przyszłego 
tygodnia wstępuję Teatr Powszechny z premiera 
oper* .ki Souppego „Boccacio" Riżvsarve prowadzi 
p. Lelewicz. batutę dzierży p. Barański. Bedzie to 
przedstatnia premiera tego sezonu. ___

WYSTAWA PRAT UCZENNIC MLtijSKIEJ 
SZKOŁY GOSP. DOM. W sobotę 18 czor .-ca b. r. 
odbędzie »ie zakończenie roku szkolnego i otwc rCie 
wystawy prac uczenie m ieiskiei azKciy gospod tr­
atwa domowego przV ul. Pcdz'Cliow 13. Wystawę 
zwiedzać można w, sobotę i  n iedziele przjz cały

^TOWARZYSTWO OBRONY ZACHODNICH KRE­
SÓW POLSKI podaje: Datki złożone na Górnoślą­
zaków w biurze Tcnvarz\ stwa Obr. Zach. Kresów: 
ze zlikwidowanych .sklepików szpitalnych w Krako­
wie założonych przez r  prof. Kallenbachowa z ra ­
mienia K. O. P 6 110 mk.. dziatwa szkolna ze szkół 
powszechnjch krakowskich na sieroty i wdowy 
"18.337 mk„ Giimnazyum 6w. Anny w Krakowie o.;«»u 
imk.. pracownicy kole i o wł w Krakowie 18.123 mk.. 
dyrektor i młodzież gur.nazyum w Makowie Łom­
żyńskim 10.000 mk.. gmina Witkowieei z Górka na­
rodowa 10.000 rek. _

(U  DELEGACI SOWIETÓW W KRAKOWIE. De­
legaci sowieccy udali sie wczurai w towarzystwie 
delegatów naszych władz do obozu jeńców W Dą­
biu. gdzie kilkunastu jeńców zaopatrzyli w pienią­
dze na drogę powrotna do ojczyzny. Na itepnie 
zwiedzili miasto, wieczorem zaś udaia sie do obo­
zu jeńców w Wadowicach.

(Tl NAPRAWA TELEFONÓW Jak  sie dowiadu­
jemy dyrekeya poczt i telegrafów zarzadz ła prze­
gląd i naprawę wszystkich teietonówr w Krakowie. 
Robotnicy dyr. poczt i telegrafów podzieleni na kil- 
ika partyi skontrolują wsjystkie aparaty miejskie, 
wobec czego aparaty kontrolowane beda i-hwilowo 
przez kilka godzin nieczynne. Kontrola trwać be- 
uaie przez przeciąg 2 tygodni Należy sie spodzie­
wać. że „histeryczne" nasze telefony zaczna naresz­
cie poizadnie funkeyonować.

(Ti ODBIÓR ZNALEZIONYCH RZECZY. Magi- 
jtrar podaje do wiadomości ze no odbiór znalezio­
nych rzeczy należy sie zgłaszać do biura Wydzia­
łu  V b. w godz. urzędowych. W przeciwnym razie 
przedmioty te wydane beda znalazcy a po upływie 
trzech lat przejdą na  ich wy.aczna własność, łub 
(też sprzeda sie ie w drodze licyiacyii,

(Tl KRADZIEŻ BIŻUTERYI. Wczoraj doniósł na 
lnspekcye policyi dr Łobaczewski. zim .  przy ul. 
Karmelickie i że nieznani aurawcy zakradli sie do 
jego mieszkania i skradli prócz znacznej ilości 
garderoby, dużo kosztowności.

(Tl ZATONIĘCIE GALARÓW Z WĘGLEM One- 
kdai rano w okolicy klasztoru Norb;rtanek zato­
nęły dwa galary, naładowane weglem. Galary na­
tknęły., sie na skaliste wybrzeże rzekł i  ugrzęzły.

a przechyliwszy sie noi jedna stronę zanurzyły sie 
w wodo. Mimo nracy flisaków nad uratowaniem 
czarnych dyamentów — galary poszły na dno — 
Szkoda znaczna.

(Tl KRADZIEŻ KLEJNOTÓW. Wczoraj zakradli 
sit niewyśledz. ni sprawcy lo pałacu ks. Hieronim!,, 
Radziwiłła w Balicach i skradli dwie broszki mi­
lionowej wartości. Za sprawcami zarządzono poszu­
kiwania.

(Tl „RZETELNA" INTERESANTKA. Tut. policya 
aresztowała 38-Mnia Marye Big ii r Libiaża. kióra 
wszedłszy pod pozorem kupna do sklepu bławatne- 

! go konsumu koleiowego Solidarność" prz* ul. Bo- 
sackej 11. skradła sztukę batystu wartości 7760 mk. 
Kradzież te w pore spostrzeżono i Bigajowa oddano 
w rece policyi.

(Tl CHCIAŁ SOBIE ZAGRAĆ.. Wczorai przy 
trzymano 19-letmego Antoniego Popka za kradzież 
narmonii waności 12.000 marak na szkody swego 
krewnego Andrzeja Popka. zam. w Kożmicach wiel- 
łuch. ,

ZAMORDOWANIA OGRODNIKA. W ponieazia- 
łek toczyć sie bedzie rozprawa przeciw Maryi Ka­
szowskiej. oskarżonej o zamordowanie ogrodnika 
klasztoru OO. P ijarów. ^

Schwytanie bandytów pod' Otnnowem*
Ubiegłego tygoania policyi otfinoyskiej udało 

się schwytać dwóch dawno poszukiwanych niebez­
piecznych Landytów i dezerterów z 38 p. p. Józefa 
Barana i Sygulińskiego. Bandyci ci uzbrojeni w ka­
rabiny i rewolwery wykonywali napady rabunkówe 
połączone z morderstwem w wielu miejscowościach 
Dąbrowskiego powiatu. Bandyci ci należeli do zna­
nej szajki bandyckiej Kaczmarskiego,, pochodzące­
go ze Siedliszowiec.

Kaczmarski postrzelony podczas obławy urządio 
nej przez Komend! Policyi. Państw, zmarł w wię­
zieniu mokotowskiem pod W anzawą. Władze bez­
pieczeństwa wysiały były ubiegłej jesieni oddział 
kawalcryi i piechoty do Siedliszowic, b> pochwytać 
bandytów, niestety co: z ubolewaniem podnieść na­
leży, kilku chlopow ze Siedliszowic dopomogło ban­
dytom ukryć się w bezpiecznem miejscu.

Komenda policyi państwowej nie ustawała włszak- 
żj w tropieniui i  ściganiu zbrodniarzy. Komendant 
posterunku p Piotr Rycerz tak energicznie zabrał 
się do tej trudnej i  niebezpiecznej pracy, że udało 
mu się oczyścić powiat z resztek oandy.

Ostatniego bandytę Józefa Barana schwytał Ry­
cerz w nocy na polu, gdy pmiracał z nocnej wy­
cieczki Baędytę okuto w kajdany i odstawiono do 
wlezienia Wojskowego w Przemyślu Ludność na- 
reczcie odetchnęła z ulgą.

Z  D Z I E D Z I N Y  M O D Y .

Czyżby powrót gorsetu?
Właściciel słynnego magazynu mód w Paryżu 

Poiret w wywiadzie udzielonym współpracowniko­
wi jednego z pism paryskich kruszy kopię w o- 
bronie wygnanego gorsetu, twierdząc, że banieya

sznurówki wprowadziła formalną anarchię w krat 
nie mody. Niema teraz jednebtego stylu w modzie 
kobiecej. Byłoby pożądanem powrócić do mód a 
czasów Ludwika XV jako do bardzo estetycznych, 
Oczywiście musiałyby się panie przyzwyczaić di\ 
noszen-a gorsetu. Poiret oświadczył, że Kobiety, od-' 
rzucając gorset zatraciły linię figury 1 tclaety. —. 
Skoro rozmawiający z Podrettm dziennikarz zapy. 
tał dlaczego on sam przed kilku laty zwalczał 
noszenie gorsetu, krói mody odparł, „Przed 20 lu­
ty gorset był narzędziem tortur szkodliwym dla 
zdrowia. Wówczas tworzyłem suknie przypomina 
jące czasy Dyrektoryatu. Przy tych sukniach W y­
starczał staniczek z czego me wynika jednak, aby i 
zupełnie odrzucać gorset — naturalnie zreformo­
wany, który kobiecej figurze nadaje właściwą linię.

Usiał ekonomiczny.
-r

wart test dolar?
Wobec teraźniejszego rozpętania się spekulacji 

dolarami amerykańskimi, która „wypędziła" kura 
ich w górą do 1500 marek, warto porównać wartość 
obu walut: dolara i m arki polskiej -  według ich 
wewnętrznej siły knpnn.

Co więc dostanie w Stanach Zjednoczonych ame­
rykańskich za dolary, a  co u nas za m arki pol­
skie" W Krakowie przyzwoity obiad w dobrej re- 
stauracyi dostanie za 150 marek, w Ameryce takal 
obiad kosztuje 2 dolary czyli 3000 marek. W Ame­
ryce szklanka piwa kosztuje* 25 comów. czyli 350 
marek, u nas 10 marek. W Ameryce kosztuje u- 
brnnie 50—70, dolarów czyli 75.000 do 100.000 m arek,. 
a nas takie ubranie — 20.000 marek. U nas jedzće 
się z Gdańska, do Lwowa drugą klasą pospiesznym 
pociągiem za około 2000 marek — w Ameryce bilet 
z Chicago do: Nowego Jorku kosztuje 51 dolarów, 
czyli około 78.000 marek. A więc kolej, ubranie, je­
dzenie, napoje, mieszkania’ są  w Ameryce 10 do 20 
razy droższe, jeżeli chcielibyśmy robić przeracho- 
wanie podług obecnego kursu. W świetlej tych cyfr 
okazuje się najlepiej cała bezsennowaść tej „pogoni 
za dolarami", jaką się u nas obecnie uprawia na­
wet wśród szerokich sfer publiczności. A bezsenso­
wność ta i szkodliwość jest nietylko teoretyczna, 
lecz bedzie miała i praktyczno złe następstwa. Oto 
jeżeli idąc za nagonką spekulantów, będziemy u- 
trzymywali ten wysoki kurs dolarów, to w dal­
szej konsekwencji dotychczasowa siła kupna m ar­
ki musi zmaleć także na rynku wewnętrznym, po­
nieważ za artykuły sprowadzane z Ameryki, bę­
dziemy musieli płacić drożej, a już spekulanci 
towarów — uzupełniając dzieło swoich kolegów wa­
lutowych — poslaraja się o to. abv i inne arty­
kuły. nawet krajowego pochodzenia, peszły , za „a- 
mery Kańskimi" także w gorę. JeJnem słowem, bę­
dziemy mieli więcej pieniędzy „w doJarach", ale 
za te pieniądze nic więcej nie kupimy ponadto, 
co kupujemy obecniel za marki.

Tyle jest wart dolar B r ■•--ńWeh warstw publi-: 
czności. Dla łotrów, którzy tę spekulacyę uprawia­
ją, wart jest więcej; ona zawsze wyprzedzą n a ­
stępczą drożyznę a  kilkadziesiąt punktów i dojdą 
alLo do majątKu, albo ao —- Kryminału, co .drugie, 
im  sie sluszniei i prędko należy...

SPOŻYTKOWANIE GAi,hW ZIEMNYCH W Ma T| 
ŁOPOLSCE. Ukonstytuowana pierwotnie dla eks- 
ploatacyi terenu gazowego, w Dana wio kolo Stryja 
■Spotka akcyjna „Międzymiastowe gazociągi" naoy 
ła  za 120,000.01)0 rek. tłocznię gazu ziemnego w Ztu- 
głębiu Bory Sławskiem i sieć gazociągów o łącznej1 
długości 61 km., z czego 20 km, systemu dławiko­
wego, nadającego eię do tłoczenia gaeu na  znaczne 
odległości. Spółka projektuje roz-zerzenie sieci ga­
zociągów J pobudowanie fabryk gazoliny (benzyny, 
o cięż gat.0,G6Gj celeir, wydzielenia jej z gazu zie­
mnego, z którym była dotąd spalana pud kotłami. 
Według obliczeń, roczna produkeya gazu ziemnego 
.w Zagłębiu Boryslawskiem zawiera około 40,000.000 
kg, gazoliny, której wartość dzisiejsza wynosi oko­
ło 4 miliardów mk. ^

. Ruch giełdowy. _
(stmj Wczorajsze obroty Pandorami dywidendo- 

wemi ograniczyły sje do 10 gatunków papierów* 
przy tendencyi zmiennei zul ;żnio ud akcyii. Mocna 
była Polska Nafta, która zyskała 75 punktów. P. T. 
II. żywo poszukiwane po kursie o 50 punktów wyż­
szym. Krakusy po 3500. Siersza górnicza i elektry­
czna; Zieleniewski natomiast stracił 203 punktów., 
Transńkcyi było dość dużo. ożywiony ruch zazna-j 
czvł sie także* po zebraniu giełdowem. w papie-’ 
raeh nie notowanych offeyalnie. z których poszu­
kiwano Lokomotyw, Azotów d Pocisków. Z, papie­
rów lokacyjnych robiono wczorai listami zastawny­
mi Banku krajowego. Walutami' obceml w myśl 
uchwały banków, obrotów na oficyalnrl giełdzie 
nie robiono wczorai wcale.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 17 czerwca 1921 r.
Akcye Tow. handl. 1 przjm.5 Polskie To w bandl, 

T T. H. I—III cm, of. 1125. żad. 1223; trans. 1175— 
1200. IV cm. of. 900. żad 1000. trans. 000—040, i 
Iladl. Spółka alfę. „Tmpes" of. 450 żad. 550. tra n s ., 
475—500. ..Polski Glob" Tow. transporl.-handl. T—I I I ; 
cm. of. 1:500. żad. 1500. trans. 1400. żegluga Polska 
of 575 zad 625. Zieleniewski! I—III em. of. 7600,
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żc.d. 8000. trans. 7000—1800. War_«, Ska akc. Budo­
wy Parów. 1—II ero. of 1000. żąd. 2100. trans. 1950— 
2050, „Lemiesz" fabryki maszyn rolniczych of. 5900, 
żad. 0100 trans. 0000. ..Trzebinia" fabr. maszyn i 
narz roln. I—III em, of. 3400, żad. 3603, IV em. 
bf 3200. żad. 3400. ..Automotor" fabrykat (samocho­
dów of. 2300. żad. 2500. „Górka" fabryka cementu 
of. 8000 żad. 8500. „Tepepre" Tow. dla przelsięb. 
cóniiczych of. 7500. żal. 8200. Polska Nafta I—III 
em. of. 1750 żad 2050. trans. 1800—2000, Elektro­
wnia w Sierszy I—III em. of, 2100. żad. 2300. 
trans. 2200—2250. ..Oikos“ T. A. of. 4000. żad. 4200, 
,.Pezeł“ Powszechne Zakłady budów!, of. 1000. żad. 
1100. FabrJ przetworów tłuszcz w Trzebini of. 2500, 
żad 2700. „Krakus" Ziedn. fabr. przetw. wysko­
kowych of, 3400. żad. 3600. trans. 3500 Fabryka 
porcelany w Ćmielowie of. 3000. żad. 3300.

W a r sz a w a . {T. M.) Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej było usposobienie dla walut mocniejsze, 
jednakże transakcyi nie notowano, z wyiatkietm ru- 
•i)U. Wi dziedzinie papieróyy znaczne ożywienie. — 
Obroty duże przv kursach mało zmiennych.

Waiuty: Dolary St. Ziedn. sprzedaż 1375. kupno 
1326 franki franc. czoki sprzedaż 108 kupno 103,

m arki niemieckie sprzedaż 19.75. kupno 19.50. koro 
ny austryackie sprzedaż 198. ruble carskie seftki 
334—325.

Wiedeń. (PAT1) Kursa dcwi^r Amsterdam 22450, 
Zasrrzeb 459. Belgrad 1834, Berlin 972 B ruksda 
5455. Budapeszt 206. Bukareszt 1042.50. Chrvstyania 
9875, Kopenhaga 11470. Londyn 2552.50. Medyolan 
3415 Nowy Jork 673. Paryż 5510. Praga 931, Sofia 
710. Sztokholm 15145, Warszawa 47. Zurych 11462 
i pól. Dolary 668, belgijskie 5430. bułgarskie 700, 
duńskie 11375. m arka niemiecka 973 angielskie 
2525, francuskie 5480. holend irsltie 22350, włoskie 
74050. norweskie 9750. polskie 47.50, rumuńskie 1034, 
szweazkie 15045 ezwaicarakie 11425. czeskie 930, 
węgierskie nero a emiisya 267.

Zurych. fPATi Końcowe kursa dewiz: Bcriitn 8.47 
I ról. Holandya 196 i pół. Nowyl Jork 189. I ondyn 
,22.30, Paryż 48.15 JVIedyola:i 29.80. Bruksela 47.35, 
Kopenhaga/ 101 i pół. Sztokholm 132 i pół. Chiy- 
styania 86 i pół Madryt 78. Buenos Aires 190. P ra­
ga 8.20, Budapeszt 2.32 i pół. Zagrzeb 4.05 Buka­
reszt 9.12 i pół. Warszawa 0.45. Wiedeń 1.20. au- 
stryackie stemplowane 0,89.

Sprawa podatków i parcelacyi w Sejmie.
/W a n u w a .  (PAT) Porfiadze&óo Seimu. Przy 

stopiono do spraw y parcele cyi dóbr byłego ar- 
cyksięcia Karola S tefraa  z Żywca. Poseł Bardel 
p rzeJ» iaw l sprawę, i  uświadczył, że należy 
iPBTizysiŁępić do parcelacji, tych dóbr według prze- 
pdisów reform y rolnej, scwlaszcza, że właściciel 
ich sam  się ina to zgadza, a  naw et Ewrócił się 
do odpowiednich władz w lej sprawie. K®miisyą 
w&yrwa rzęd, '«a7 • l  Aby prżystęplł do  przy m u ■ 
sowego wyikupna i parcelacyi dóbr, należących 
ao byłego arcyksięcia lia ro la  Stefana, przy ®a 
stosowaniu dotychczasowych ustaw  o wykioma- 
nirj reformy rolnej i  o orgauizacyi urzędów 
EŁejro k irh ; 2, Aby w najbliższym czasie zbada­
no przez fachowych leśnych gospodarkę leśną, 
w  tych dobrach, pozostających, obecnie pod [pań­
stwowym zarządem  przym usowym  i  »  wyni­
kach tej rejestracyi eJożcmo Sejmowi sprawo­
zdanie. Eosolucyę fcomlsyl p i/y jęto .

Przystąpiono do dłuższej dyskusyi nad podat­
kiem  gruntowym  1 podymuym. Poseł Kowal* 
czuk nie jest przeciwny ustaw ie i  wnosi o ode­
słanie ustawy do komisyi skarbowo-budżetowej, 

'w  cefu lUzgoidnienia poprawek, . oraz przedloże- 
noa reaolucyli, wzywającej rząd  do dania w yja­
śnieniu,, że przy nakładaniu  ciężarów , gminnych 
właściciele lasów pow inni płacić od każdej m on 
g l lasów tyle, ile płaci się od m orgi złami rol­
nej, lub łąki, a. nie jak  dotąd jednej czwartej.

W icem inister skarbu  Rybarskj wyjaśnił, n a  
czem opiera się jego rachunek, że w razie wpro­
w adzenia progresyi maże n a  tom zyskać wła­
ściciel wielkich obszarów, a  nie włościanin. 
Mówca sprzeciiwda się odesłaniu ustaw y do Iko- 
mśsyi. ' .

POs. Góralski zawiadam ia, że N. Zj. L. jest 
przeciwne odesłaniu justawy do komisy i, oraz 
wnosi rezolucyę, wzywającą rząd do podwyższe- 
tniai wszelkich opłat kolejowych, stemplowych, 
■poczty,wyrh itp. w  tstosunku do spadku waluty.

W dyskusyi szczegółowej do a rtyku łu  I. za­
bierał głos pas, Osiecki, stwierdzając, że P. S. L. 
nie jest przeciwne podatkowi. Mówca polemi­
zuje z twierdzeniem w icem inistra skarbu, jako­
by m iasta ponosiły większe ciężary podatkowe 
od wsi, a  dalej oświadcza, że jego stronnictwo 
nie jest przeciwne naw et podatkowi bezpośred­
niemu, chociaż zasadniczo n ie  jest on spraw ie­
dliwy.
", Min lister spraw  wewnętrznych Skuslki daje 
w yjaśnienia w  spraw ie rzekomego zatargu m ię­
dzy m inistrem  spraw  wewnętrznych a  m inister­
stwem skarbu w spraw ie środków kom unika­
cyjnych w  starostwach. MinLteirtwo karbu pro­
ponuje, alby przy ka.żdem starostw ie był jeden 
koń zam iast 33. Dyskusya toczyła się tylko na  
tem at wprowadzenia oszczędności.

Po przemówieniach wiceministra Rybarskiego 
i posła Osieckiego przystąpiono do głosowania. 
Przyjęto wszystkie poprawki postawione przez 
sprawozdawcę, inne zaś odrzucono. Przyj'ęto też 
poprawkę posła Moraczewskiego, aby w art. I I  
zamiast słów sna obszarach przyłączonych na 
mocy trak tatu  pokoiowego w Rydze* wstawiono 
słowa „na obszarze województw nowogrodzkiego, 
'poleskiego i wołyńskiego*.

Następnie uchwalono ustawę w trzeciem czy­
taniu i przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
posła Bariickiego o przymusowy wykup dóbr 
Okięcie.

Poseł Staniszkis wniósł rezolucyę o wezwanie 
rządu, aby w ciągu miesiąca wniósł ustawę 
o przystosowaniu ustawy rolnej 

do interesów miast, 
celem zapobieżenia klęsce mieszkaniowej.

Poseł Federowicz wnosi o uzupełnienie tej re- 
zolucyi następującym ustępem;

1) Wzywa się rząd, aby w projekcie ustawy 
o sferze interesów miejskich zamieścił postano­
wienie unieważniające wszelkie dotychczasowe 
w obrębie tej sfery dokonane i prawomocne po 
10 lipca 1919 transakeye czyto w formie przy­
musowego wykupu czy w formie dobrowolnej 
ugody na cele parcelacyi rolnej.

2) Wzywa się rząd względnie główny urząd 
ziemski, aby bezzwłocznie w sferze interesów

5 miejskich uchylił z urzędu wSzeikie kroki przy­
gotowawcze w kierunku przymusowej sprzedaży 
gruntów na cele parcelęcyi rolniczej.

Do rezolucyi drugiej proponuje mówca, aby 
rozpatrzono przy debatach nad tą ustawą na­
stępująco postulaty m iast:

Dobra miejskie nie podlegają przymusowemu 
wykupowi.

Promień sfery interesów miejskich wynosi dla 
W arszawy 15 km, dla Krakowa, Lwowa, Łodzi,
Poznania, ewentualnie Lubliua 10 km od cen­
trum miasta, a dia innych m iast i osad fabry­
cznych, ponad 25.000 mieszkańców7 liczących, 
6 km.

Sfera interesów miejskich odnosi się nietylko 
do polityki mieszkaniowej, lecz także grunto­
wej, sanitarnej, przemysłowej i komunikacyjnej.

Przymusowy wykup w tej sferze może się 
odbyć tylko dla interesowanych m iast Kolej­
ność wykupu jest zniesiona, decydują tylko po­

trzeby miast i inieyatywa do wykupu naieży do 
miast.

W ykup odbywa się bezpośrednio na rzecz 
miast, a  nie państwa. f  ■

Zakres działania GUZ co do miast ogranicza 
się do rozpatrywania żądań o przekazanie grun­
tów, albo przymusowy wykup i w razie uwzględ­
nienia żądań do kontroli, czy warunków za­
strzeżonych dopełniono.

Bezpłatne odstąpienie gruntów państwowych 
znajdujących się w obrębie miast albo osad 
fabrycznych, albo, o ile pian regulacyi albo od­
budowy przeznacza je na cele publiczne.

Udział delegatów miast w komitetach ziem­
skich. *

Na tem dyskusyę zamknięto. Następne posie­
dzenie we wtorek.

Kon&ent seniorow odwołany.
W arszawa. (Telef. M.) W piątek w  i południe 

miało się odbyć posiedaaniie konw entu aenio-j 
■rów, na którem  m inister (skarbu Steczkowski, i 
m iał przedstawić stan rzeczy rw zakresie gospo­
dark i skarbowej państw a i budżetu. Po konfe­
ren c ji jednak m inistra  Steczkowskiego z m ar­
szałkiem konwent senioiów został odwołany./-"

Komisye sejmowe
v , (FAT) Warszawa, 17 czerwca

Komisya skarbowo-budżetowa w sprawie pomo­
cy państwowej ala zorganizowania akcyi, związa­
nej z emigracyą Polaków z Niemiec, postanowiła 
zwrócić uwagę urzędowi emigracyjnemu na tę 

J sprawę i niezależnie od tego powrócić do niej i do 
obrad zaprosić ministrów skarbu, byłej dzielnicy 
pruskiej i pracy. Artykuł drugi projektu ustawy 
o podatku giełdowym przyjęto w brzmieniu rzą- 
dowem. Przyjęto projekt ustawy o podwyższeniu 
gwarancyi skarbu dla obligueyi polskiego banku 
krajowego, oraz projekt ustawy upoważniający mi-, 
nisterstwo skarbu do zaciągnięcia w polskim ban­
ku krajowym pożyczki w kwocie 120  milionów 
marek. ‘

Delegat Gałecki rye ustępuje.
Warszawa (PAT) Polska ageneya telegraficzni 

została upoważnioną do oświadczenia, że wbrew 
fałszywym pogłoskom generalny delegat rządu 
dr Gałecki korzysta z 6 t>Tgodniowego urlopu, po- 
czem powróci do Lwowa, gdzie będzie urzędował 
do 1 września tj. do czasu skasowania generalnej* 
delegatury, a następnie obfjmie stanowisko W0i8- 

; wody kraKOWskiego^
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2  R a i i a p ł M  i aajtań łłe  powieści i 

Piotra Benoit |

TAJEMNICE SA Et ARY i
romantyczna i fantastyczno-przyiodoicza powieść ■  
pełna zajmujących przygód, nagrodzona pi zez Aka- (tj 

dcmię Francuską i. ajl

   M. Leblanc 1
Człowiek, który powróci! h 

z tamtego świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający jg 
zjawiska ze świata medyumizmu i spirytyzmu gj 

wplątane w świat zbrodni i miłości. ’ g
Dla prenumsrator&w „Gońca Krakowskiego" cana pre­
miowa obydwóch książek wynosi tylko 6 0  marok, 

i  przesyłką pocztową 6 6  marek. I

Slaska Rai mery a Olejów Mineralnych
poszukuje 

zdolnego samodzielnego

polsko-niemieckiego korespondenta
który na podstawie swej odbytej praktyki będzie w sta­
nie w krótkim czasie zupełnie samodzielnie ziłatwiaćko- 
respondencyę. Dokładne oferly w polskim i niemieckim 
języka z podaniem warunków* ewent. z fotografią należy 
skierować do Admin.stracyi „Gońca Krak.* pod „Siąskat 

Rafiuerya Olejów Mineralnych*. 4467i

Ważne dla P. T. Kuprów i Kółek Rolniczych. •

Różne czekolady,
Pomadki, Herbatniki, Biszkopty, 
Andruty, Cukierki, Sok malinowy

poleoa

J . SCHNEIDER
W K R A K O W IE , U L IC A  D Ł U S A  2 8 .  -

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. 4471
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jj v  .! i PRYSZCZA usuwa radykalnie! 8
KREM „O R O ”  i MYDŁO „ORO”8

r ŁÓDZKIE ZJEDNOCZONE FABRYKI MYDEŁ TUAL. 
ft a  I WYROBOW KOSMETYCZNYCH a

Józef wójtowicz, m . GUttel i Ska, Łódź, ul. Wdiczaftska 117. r
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f S  Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i techniczn. - Bracka l£
Posiada na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi przemysłu.

Własna wytwórnia wyrobów blacharskich wyKonywa wszelkie roboty galanteryjne 
   oraz budowlano. —  Cery i oferty na żędanie.

& la Ncstel ~ 4512 
i grysik biszkoptowy
(marka cshronna krowa) 

wytwórni I. Zbiegłam IP . Osiewa­
nie, Podgórza, Kąc.le f .

Do o itr, J f  w bar dl, ich dro- 
gueryach i aptekach. 
Zastępcy na Galie/ę:

Dud fiandLwy Futlek i Zbiirowski 
K.afców, Zwlsrzynledea 28.

ZEGAREK SZWAJCARSKI płaski
(orygin..lny) i jedwabna 

siatka na 1 onia do sprzeda­
nia. Sklep komisowy Adamek i 
Bartiniezck, Kraków, Rakowicka
17, przyjmuje ao sprzedaży 
wszelkie rzeccy. 4513

rRPENTTNOWE PASTY i  ma-
g«7 do podłóg, .Piast* i 

„Jutrzenka*, po cenach ściśle 
fabrycznych sprzedają „Po- 
(a rg “. Kraków, Kopernika 22 

4454

ZOUBIONO kartę zwolnienia 
na nazwisko Haracy t'a- 

wei z Rudy Ropczyce, unie­
ważnia się. 4511
7BUBIŁEM
*" sknwfi r

dokumenta woj­
skowe na nazwisko Fran­

ciszek Podborsri, K-aków. 
Krole^rska 58, które uniewa­
żniam. 4497
^GUBIONO papiery wojskowe 
■  na nazw. Krawczyk Woj- 
ci ecu, Bieńczyce. unieważnia 
się. 4510
^ZCZOTiU RYŻOWE po cenach 
4  fa br- rznrcfc (dostarcza ,Po- 
Uig*, Kraków, Kopernika 22,

4454

ZGUBIŁEM papiery wojskowe 
na nazwiako Ludwik Ko­

zub, idmiefzkdły w Mogile, 
pow. Kraków, które uni ,, 
żni-m. 4501

Dokumenta w ojskowe na
nazwisko Franciszek Kul- 

ma, Bodzanów pow. Wieli­
czka, zgubiono. 4499
hOKUMENlA WOJSKOWE na
"  nazwisko Solek Jakób, Zie­
lonki, unieważnia się. 4500
p U lA N IN  pasta cerpentY" 
* dc oouwia N X. za-t

/nowa 
i- tuzin

19C( Mk., N 11. za tuzin 180 
Mk., wysyła za zaliczką .PO- 
TAR8“ , Kraków, Kopernika 22.

4454

W Poznaniu (Módaiek e)
poiączoa i

z kawiarnią i winiarnią,
t wielkim ogrodem koncei tuwym 
lo sprzedania- Cena 4 miliony 
Oferty pod .S 50u* do Iow. 
kkc. Raklama PoIska, Pcznsń,
Aleje Ir Łemkowskiego 6 4482
(ŻUPIE WĘOKĘ do łowienia 
•» pstrągów, muszki i Wode- 
ry oraz inne przybory ryba­
ckie. Kraków, Ki .trelicka 48, 
oarter na lewo od 3—4 pop.
OREZERWA1 TWY w większej 
• ilości nabyć można w do­
mu handlowym „Potarg*. 
Kraków, Kopera,ka 22 . 4454

Jakób Reich
FABRYKA KORKÓW 

w Krakowie, Grodzka 71
oraz fabryczny skład kapsli 

i flaszek. 421g

jUUPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
*» mosiądz. Kopaczyń3ki, Kra­
ków, Bracka 2. 4073

AJIASZYNY do pisania wszyst- 
kieb systemów do sprze­

dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyaln. pracownia mechanl- 
jzna Juli .a’ Heckar, Kraków, 
ŚW. Marka 25. 4184

NA SEZON ŁETN1 !

Hamaki, leżaki, stołki 
polowe. Kule i kręgle. 
Wszelkie pr.yltoi} do 

rybołostwa
polecają 4265

Reim i Ska, Kraków

4 . -O  p o s a d
dla nauczycieli szkół powszechnych.

Wymagane: ukończenie 6 kląs, szkoły średniej 
lub seminaryum nauczycielskiego. Kandydaci 
i kandydatki winni do d. 20 lipca r. b. składać 
podania z odpisami świadectw szkolnych oraz ży­
ciorysem i świadectwami zdrowia, moralności 

i z dotychczasowej pracy pod adresem:
Państwo wy Urząd Pośrednictwa Pracy

w Warszawie, Plac Napoleona, nr. 8. 4192

'Do sprzedaira

FABRYKA CZEKOLADY
i Innycii wyrobów cukierniczych

S K k Z Ę T f t jO Ś Ć ”
poleca hurtownie po c e ­
nach k o n k u ren cy jn ych

5WGJ£ W YROBY

_________________________ 4098
6 morgów gruntu, w tem pó 

. morgu łąki, budynki prawie uc
we, t. j. dom mieszkalny, stodoła, stajnie dwie na konie 
1 krowy, chlewy, dwia wozownie, drewutnia, piwnica mu­
rowani, studnia przed domem, sad niewielki z kilkunastu 
owocowAim drzewkami, zaraz przy gościńcu, do stacyi 
kolejowej Kiaj 6 kim., do minata -powiatowego Bo arna 
9 kim., sźkoła w miejscu, kcściuł 2 kim. Cena kupna aa 
miejscu u Andrzeja Lisowskiego w Cichawie nr. 76, o. p.

Niego wić kolo Bochni. ’ 4506

riajra iykalnlejszy środek dla cierpiących nr

PRZEPUKLINĘ
« t l a  P a i d w ,  l a a l  r i z ie e i j .  *

Każdą, choćby najstarszą przepukliną nawet gdj 
operacya ani paski me pomogły, leczymy zupeł- 
nie po osnbistem przedstawieniu się bez boleści 
i skutecznie bandażami iowego patentowanego 
wynalazku mego i prof. Dra Kaskai’a (Dyrek*. 
szpit św. Szczepana i pryw. doc. w Budapeczcic"

Dla Part damstta obsługa.
Patenty we wszystkich państwach.

M. Tilleman, Kraków, ulica Zwierzyniecka 4
(obok fio te la  „W ik to rya “ )» 4377

w  K r a k o w i e ,  uS . S t o l a r s k a  1 3 . 4174

WALNE ZGROMADZENIE
Konstytuujące alicyonaryuszy firmy „Akcyjna Spółka 

Budowlana Beton w Krakowie*1
na które subskrybentów zapraszamy, odbędzie się dnia 23 czerwca t  r‘
o gedz. 12-tej w pouidnie w lokalu Spółki z ogr. odp. »Beton“ przy ulicy

Sławkowskiej L- 11, I. p.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Zagajenie i sprawozdanie Komitetu założycieli, wybór przewodniczącego 

oraz dwu skrutatorów’
2) Założenie Spółki Akcyjnej oraz ostateczne ustalenie i uchwalenie trttici 

statutu Spółki w brzmieniu zatwierdzonem przez Administracyę państw.
3) Zatwierdzenie czynności przez założycieli zdziałanych i udzielenie im 

aosolutoryum.
4) Nabycie Społ i  z ogr. odpow. „Betnn®, przedsiębiorstwa budowlanego 

w Krośnie (Męcinka) jako całości wraz z długami w zamian za, akcye 
wedle stanu z dnia 1. lipca 1921.

5) Wybór członków Rady Nadzorczej aa łat 5.
6) Wybór Komisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpelacye. fc*,*

Komitet założycieli,

W celu powiększenia obroiu naszego składu arty­
stycznych pocztówek wysyłamy przapiękny aiburr. z 3, D 
rożnymi artya.ycz.i. widokami bozpiałnie, albo też płacimy

2.000 mk. gotówką
każdemu, kto prawidłowo rozwiąże poniższe zadanie 
i zazaówi u nas 20 pocztówek, przysyłając mk. 100 lut. 
za zaliczeniem pooztowem mk. 115.

W 9-cits Kiaikacu kwadratu należy rozmieścić cyfry 
1—9 w dowolnym porządku tak, aby suma cyfr do^ ■ 
nych po Lnu ^ros^ej stanowiła 15 i ażeby ra suma po­
wtórzyła sie możliwie więcej razy.

Prawo ndz ato w rozwiązaniu zadania mają iyŁro 
sl, Którzy zapłacili za 20 pocztówek.

Ponieważ każdy, prawidłowo ro-,wiązujący zadanie, 
otrzyma nagrodę, n.ilazy wskazać, czy pożądaue ec 
pieniądzu lub album,' oraz podać w liśole i „a -d«ł*j 
cienkiej karteczce dokładny swój adres. 455'
Ekspert kart z widokami „LUSOft*, Łódidi) .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

I PAROWA CEGIELNIA !□
□  □ □ □
□
O
o□□□
c
w"'□

□□□□□□□□□

w pełnym ruchu, wielkie zapasy węgla w Księ­
stwie Poznańskiem na sprzedaż. 

Prodnkcya roczna 3 miliony cegieł, 2 kompletne 
prasy do dachówek i prasy do wszelkich drenów.
Lokomobłla 40—5Ó-konna, 2 kim. własuego toru kolej, 
z połączeniem do stacyi. Dom mieszkalny masywny na 2 
rodziny, do tego 60 mg. roli i  wszelkiemi sprzętami gosp., 
10 szop całkiem deskami obitych pod papą w bardzo do­

brym stanie. Niewyczerpane zapasy gliny. 
Bliższych informacyi udziela

TOMASZEWSKI, Poznań, ni. W.elka nr. 8, iL
Wejście z ut Szewskiej. 4483

□
□  □ □ □□□□□
□
Li□□□

C .

□
C□□□□□

U E P  n a  M U C H Y  MOET
sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
arkusz 22 X 22 mk 8 przy odbiorze 200 sztuk 

2ó% rabatu.
L . W E IN O L IN C S . Kraków, ul. Grodzka 2 ti

Ból głowy j Migrenę
"“ “ "“ “ aiCitro Migren
prawił, farm Henr. Chodakowskiego 

w Warszawie- 4122 
Ź c i l a t  w i z ę d i i a .  7 j3 &

Inż. WACłlAW GĄSIOR i SP.
w Krakowie, ul. Karmef.cka 14 4503

dO Llarczajn silników i wszelkich maszyn dia ce- 
giern, stolarń, tarta!’5w itp. Zukłrdów fabrycz­
nych oraa aparatów i a r t ykuł u t echn  oznycb, 
jak pasy. szczeliwa itp. dla ruchu fabrycznego.

Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż 
wszelkich urządzeń fabrycznych, maszynowycn, 
Wjkonują plany maszynowe < o tuczenia techn.

U n a d z a ją  susznie do drzewa, jarzyn, skóry ł  da­
chówki oraz ogrzewania centralne 1 wodociąg1.

M ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 1 .

Telefon 2157.

Dział handlowy (import—eksport)
Dział przemysłowy 
Dziaf naftowy
Dział materyałów budowlanych (wapno, 
cement, płyty asbestowe (dachówKi) ud.)

Zastępstwa ?
Wiedeńskie] fabryki samochodow, przedtem 6HAF 

i STIFT, Wiedeń — na w ozy  o so b o w e .  
„GORKiTU” łącznie z firmą Kaden i Ska. 4225

Dlryuiwsai W KMtmttwlt Sgitkj Wydawniczej aGonlec ETakowakl" Sp. z ó, a,s AUnraa FonUaa. Rodaktnz od na w.: Ludwik Grouai. 
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


